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^ier Daladier o wystąpieniu Niemiec z Ligi Narodów. 
owite D o r o z u m i e n i e p o m i e d z u Francje*, 
Anglia i l i a n a m i liedrioćzonemi. 

mv w jakikolwiek sposób sprzymierzeni szeiów wszystkich państw, są nadal sta-
z mocarstwami europejskiemi. I lemi wytycznemi polityków Stanów Zje-

dnoczonycb. 

^ a ry?i 17 października. 
zeniem wznawiającem j [ 2 y w e oklaski na lewicy). 

t a m e , obradowała dziś 1 

lgnięcia wielkiego i szlachetnego celu. 

^ y Ców- t r ó ? ' Obrady poświę 
t^tzwi»,r*"u sytuacji mięazyna-
\ \ h j j j l k u z ustąpieniem Nie-

U r o i - " w °raz programowi 
S ł S i h ? , C r Daladier przedłożył 
I f e b y l ' Paul Boncour, który 

«!• Oenewy, udzielił pra 
Pydkt ' 

PEŁ-
TEM 

Genewa, 17 października. 
(PAT) Delegacja amerykańska zło

żyła wczoraj następującą deklarację: 
„Jesteśmy w Genewie jedynie w ce

lach rozbrojeniowych. 
Dopóki istnieć będzie możliwość kon

tynuowania rokowań rozbrojeniowych, 
będziemy radzi przyczynić się do tego. 

Nie jesteśmy jednak zainteresowani 
w stronie politycznej, czy jakiejkolwiek 

^ A M W | T S l S i E CAŁKOWITE innej, czysto euVop~e1skiej'tego zagadnie-" 
STA^jgZY-IRANCJĄ, nia. 

ZJEDNOCZO-

S M 

Podkreślamy ponownie, że nie jesteś-

Zgodność poglądów, jaka może ist
nieć, dotyczy wyłącznie rozbrojenia świa 
towego. 

Jeżeli chodzi o kwestję, czy warunki 
dla kontynuowania obecnych wysiłków 
rozbrojeniowych są korzystne, czy nie, 
to musi ona być rozstrzygnięta przez 
Europę, a nie przez Stany Zjednoczone 
W tym tygodniu odbędą się narady po
między stolicami Europy. Nie mamy za
miaru wziąć udziału w tych naradach, 
których założenia są czysto polityczne. 
Zasady, sformułowane w maju przez pre
zydenta Rooscvelta w jego piśmie do 

Paryż, 17 października. 
(PAT) Korespondent Havasa w Ge

newie donosi, że według panującego 
tam przekonania deklaracja Stanów Zje
dnoczonych stanowiła przedewszystkiem 
satysfakcję, daną amerykańskiej opinji 
publicznej. Nie zaprzeczają tu jednak, 
iż powstrzymanie się Stanów Zjednoczo
nych od ewentualnych narad politycz
nych podobnych do tych, jakie toczyły 
się w Genewie i w Paryżu nie ułatwi za
dania innych rządów. 

jeniowa odroczy-
?| tT^acjo' m°żność poszcze-

^A^ni 7? Porozumienia się zc 
coif ° ^° m n i c — o ś w ' a d -

W H l o ' 7" P°wracam nad je-
% J U Z ''UTR0 L- »• W Ś R 0 D?-8 r Simon, posiedzenie 

B E R L I Ń S C Y S Z A L E Ń C Y 
zagrali va banque i rozpalają pochodnię wojenną. 

^ówi* • ' października. 
( ;v \>0si e j , n i u . wygłoszonem n 

^ " * t r z n » : ' e s t " . i e z b ę . 4 n e d ! a d a w n a „by poprowadzić .masy pracują 

Moskwa, 17 października. 
Daisiejsza prasa kontynuuje arrty-

niemiecką kampanie z powodu opusz
czenia przez Niemcy konferencji roż

na brojeniowej. 
_mu izby, premjer Da „Ekonomiczeskaja Żizń" twierdzi, że 

opinję, że u- r z a d Hitlera decyzję tę powziął już od-

o\va«»ei, P ° ! i l y k i Francji, c e Niemiec na nową rzeź 

•,V m*A. P»e i o bezpieczeństwo i . r 0 | < i będący bezpośredniem zagroże-
\ < L C 2 e n i c t o b y ł 

Decyzję Niemiec pismo uważa za 
o bezpieczeństwo 

o żywo o- n j c m pokoju," przyczem wskazuje, że 
Niemcy dążą do zwiększenia zbrojeń w SH> ci.* iaknajkrótszym czasie, by móc zreali-

iiie zarysowujące się kontury nadcho
dzącej wojny". 

„Kosomopolska Prawda" oskarża 
hitleryzm, że dąży on do krwawej woj
ny I do powtórzenia roku 1914. 

Pismo wskazuje, że propozycja so
wiecka, określająca napastnika, przyję
ta przez szereg krajów, demaskuje 
wszystkich podżegaczy wojennych z fa 
szyzmem niemieckim włącznie. 

Dziennik stwierdza, że „berlińscy 
szaleńcy fozpalają zarzewie wojny." 

Niemcy zagrały va banciue w swem 
V V j r ° d ó w u s j ^ P ł c m e N l e _ .ować ideę ekspansji oraz ukraińskie otwarłem przyznaniu się, że dążą do 
J s ci'i iJ n l tttsii J u , ' e nagłe wy p | a n y Rosenberga. „Masy pracujące ca zbrojeń 1 wojny, pragnąc znaleźć w Eu-
, VV\»! k o in now ! zagadnieniem i e g 0 ś w i t a powinny widzieć wyraź- ropie nową Mandżurję, 
\V k^ąd . ł ! * ^ ? czynnika, kto . . 

Nh ̂ ' s t ^ c ^ r 1 6 1 wszechstronnie 
<>. j p a r l 

Nawet iluzoryczne ramki Ligi Na
rodów i obłudne rozmowy rozbrojenie 
we, któremi członkowie Ligi maskują 
własne zbrojenia, zaczęły krępować o-
becnych władców Niemiec. . Granice 
stały się ogniskiem zabójstw i starć.— 
Bojowcy wdzierają się na terytorjum 
Polski, Gdańska, Austrji, Danji, Czecho
słowacji 1 okręgu Saary, wskazując, że 
niemieckie fabryki wojskowe 1 chemi
czne pracują pomimo kryzysu całą pa
rą. Pismo kończy ostrzeżeniem, że „je
śli podpalenie „Reichstagu" we własne] 
stolicy nie okazało się dla hitlerowców 
bezpieczne, to o ileż niebezpieczniejsze 
jest igranie pochodnią wojny w przesy
conej prochem Europie". 

^ i a ^ ż v ^ , u U a ł u ~ mówił Da 
i d,.Sv . y£«reflić w sposób dosta-

n > n a którym ma się to-

K > & f a S d z V n „ l ł

J

Z a w s z e P ° U ^ k ą Przez prasc p o r a m y 
A f W e ^ a r o d o w e j , ożywiony £ z i e r z e z Saint Brie 
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m Przywrócenia wza-
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" ^Wa' . b e z

P
1

eczeóstwa bez 
Uaro

dów
 g o d n o ś c i » którego-
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a Ł L ' P - e z Turcję 

i T ł S a j * t e ż f Te subtelne 

ad tem zagadnie-
' l n?entarnej, mogącej 

S T A N O W I S K O P O L S K I 
zostało przyjęte z uznaniem zagranicą. 

Paryż, 17 października 
(PAT) Sta.iowUto F-olsk; wobsc od-

e?t k >mentowanć 
^ w 7' K:WS;VE rzę 

n ^ a i .'"'rwrocenia wza-1 • 1 ' P e r t i n a x a -
1 u t* tlaS^Vai»k ^ l e c z e ń s t w a bez Saint JJ&wi w „Journal" pisze: „Za-
\h S$ o,r°dów Ł ? d n ° ś c i , którego- ' strzeżenia zgłoszone przez Rosję zosta-

* \ nast ^dcze , oklaskiwała 1 ły sformułowane z większą tylko gięt-
yy^Mo^Ne: i \ l a Premjera gło-1 kością_ przez Polskę i jeszcze silniej 

zane z odpowiedzią, -jaką należy dać na 
prowokację niemiecką. 

W istocie w tekście, proponowanego 
telegramu nie było najmniejszej aluzji do 
negocjacyj i do projektów, które wywo
łały zerwanie. Właśnie dlatego jest in
teresująca interwencja Sowietów Polski 
i Turcji. 

Tym trzem państwom widocznie za
leżało o wiele mniej na krytykowaniu po 
przedniej procedury, jaik na zabezpieczę-

S ^ ^ ^ P ^ z u m i e n i a , i 

K H - rfti o s t I ' ł

, ? s

1

l ! rzekomo go-

W > C n i e c h c « P«yjąć 
V ' S > z m m ^ ° Planu o istot 
v i « r ^ ł o ^ ' ^ z e w u zbrojeń. 

S t ^ e , zakon-

V i ^ 5 a

d u c » u h n 7 \ Prowadzić 
' l ^ - i n w ^ nowowy-
S\>*y, & s u i a c e j nietylko 

^ w Zljm naroiów, 

s.ię wydawać'niu przeciw powtórzeniu się tego 
na pierwszy rzut oka "zupełnie niezwią-1 iW tem właśnie tkwi zupełnie wyrai-

Minister Beck opuścił Genew; 

A l k a c h dla osią- ' pońskich Sato i It^ 

u d a t a c s i e d o W a r s i a w i j . 
Genewa, 17 października. | W południe min. spraw zagranicznych 

Estonji Piip podejmował śniadaniem min. 
Becka oraz delegatów Fimlamdiji i Łotwy. 
Po południu min. Be.ck złożył kurtuazyj
ną wizytę delegatowi Irlandiji przy Lidze 
Narodów Lesterowi. 

O godz. 18-ej min. Beck w towarzy
stwie szefa gabinetu Dębickiego wyje
chał via Wicd2ii do Warszawy. 

(PAT) Minister Beck odbył w ciągu 
wczorajszego wieczoru dłuższą konferen 
cję z pierwszym delegatem St. Zjedno
czonych na konferencję rozbrojeniową 

— Normanem Davisem oraz z ministrem 
rpiraw zagranicznych Czechosłowacji Be 
neszem. 

Dziś min. Beck przyjął delegatów Ja

nie ostrze skierowane przeciwko pakto
wi czterech i zapora zgóry ustanowiona 
przeciw ponownemu podjęciu oddziel
nych rozmów. 

Uwagi są tem ważniejsze, że można-
by się mylić, interpretując zastrzeżenia 
tych państw, jako wynikające z nagany, 
udzielonej Niemcom. 

Ta nagana jest zawarta tylko w 
trzech ostatnich słowach telegramu i 
należy podkreślić, że Paul Boncour mu
siał uczynić wielki wysiłek, aby uzys
kać to nawet tak dyskretne zadośćuczy
nienie". 

Pertinax pisze w „Echo de Paris": 
„Niektónzy delegaci na zebraniu poczy
nili pewne zastrzeżenia co do projektu 
listu Hendersona-

Delegacje Sowietów, Polski i Turcji 
nie będąc dopuszczone do obrad wiel
kich mocarstw, nie chcą, by to co z tych 
obrad wynika, otrzymało stampilę ofi
cjalną i zgóry wypowiadają się przeciw
ko wszelkim pokątnym obradom wiel
kich mocarstw, uzurpującym sobie pra
wa konferencji rozbrojeniowej. W isto
cie punkt widzenia Malej Ententy nie 
różni się znacznie od stanowiska Polski". 
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ftrót rumuński na pob<**a 

_ . I . I . IH FU' iotninów nolshich 
granicznych 
muński wydaje 

Bukareszt, 17 października 
Oficerowie rumuńscy podejmowali 

wczoraj lotników polskich wieczerzą. 
W wieczerzy wziął udział ks. Mikołaj, 
który wzniósł toast na cześć lotnictwa 
polskiego. Płk. Rayski złożył dziś wizy
ty ministrowi wojny i władzom woj
skowym. 

Popołudniu w poselstwie polskiem 
odbył się obiad z udziałem ministra woj' . 
ny, szefa sztabu generalnego oraz pod-jne na dzisiaj, o 
sekretarzy stanu lotnictwa i spraw za-cudnie 

raut . 

aeroklub 
"pokazy 

Wieczorem f;;iot.ii^ e 

zaP 0 ' 
..dłożonc zostały • dc. y K a r o U J k, 
wiedzi przybycia krwa a <£jj 
eskadry ^ ^ f ^ ^ 

Król Karol P r ^ ^ . f i e l 
do stolicy chcąc być o b e c

 P o l s g c Z o -
kazach lotniczych eskaajy^ w y z r i a po-

ANGLJA DEMASKUJE NIEMCY 
Sensacyjne oskarżenie Simona pod adresem niemieckiego 

ministra spraw zagranicznych. ^ ( 

$ > e t e & a t 1 a niemiecka żądała pt&y%nania „fleith§B>€fl 

ws&elkmh gatunków broni. 

u IB) P«i , W a " z a 
S e SŁK A *°ŚC 

S f e j . ^ k t c 

S k i ji, 2 a<>Pat, 

i * raS ą d z i « lu 

_ _ Londyn. 17 października. CISKIEM SIMON I OSTRO POLEMl-
(FAI) Dz-s późnym wieczorem min. ŻUJE Z V. NEURATHEM, 

spraw zagranicznych Sir John Simon wy zaznaczając: jestem w dalszym ciągu go-
głosił przez radjo londyńskie 15-minuto- tów ogłosić korespondencję dyplomatycz 
we przemówienie, w którem wyjaśnił sta ną i dokumenty w tej sprawie i wydaje 
nowisko W Brytanji w sprawie wywoła- mi się, że wobec zarzutów min. spraw 
nego przez Niemcy kryzysu rozbrojenio-, zagr. Niemiec rząd brytyjski posiada peł-
wego. n e p r a w o i c h o g ł o s z e n i a . 

Stanowisko, zajęte przez Niemcy w 
i n m o n o ś w i a d c z y * , " J ™ « " * 7 ' J ostatniej ThwUi, P O W I Ę K S Z Y Ł O różnice, ja 

s k i n i e p o w z i ą ł j e s z c z e d e c y z j i c o d o da « » J A w a i v i Q c t ? z v 

mieć wywołana została moją mową, wy
głoszoną w sobotę w Genewie. Zwracam 
uwagę, że stanowisko, jakie zająłem, u-
zyskało całkowite poparcie delegata a-
merykańskiego Normana Davisa — pod
kreśla Simon, dezawuując twierdzenie 
Neuratha o istnieniu pomiędzy Simonem 
a Daylsem jakichkolwiek różnic. 

Twierdzenie, że Niemcy wycofały się 
, z konferencji z powodu mojego przemó-

sk! me powziął jeszcze decW™?° k i e S n ały i poważnie podważyło egźy- I wlenia jest absurdalne. Przemówienie mo 
sze, swe, polityki, wobec c z e g n i e jest Y o W e n c j i rozbrojeniowej". Ba-1 je było spokojnem przedstawieniem ak-
on w r ? : z e ^ * o i e , a S S » ^ ? ć ±i on v ą Neurath stwierdził/że akc a Nie-1 tów "i rzeczowem zreferowaniem poro-
sze posunięcia, ale może zapewnie, ze 
rząd brytyjski nie uczyni żadnego kroku, •->:" — f j , j -

mogącego jeszcze bardziej skomplikować 
sytuację, która już jest poważną. 

Rząd brytyjski liczy się z koniecz
nością dalszych rozmów z mocarstwami, 
w tej liczbie i z Niemcami. 

Min. Simon podkreślił przytera, że 
r jeżeli inicjatywa rozmowy wyjdzie zfe 

strony wielkich mocarstw, to bynajmniej 

Zmiana ustawy bankowej i Niemczech 
(fanietu wartościowe i tistu zastawne, $atzo 

ustawowe prttzrucie banknotów. 
. , . . Berlin, 18 października. 

Gabinet Rzeszy na dzislejszem po
siedzeniu uchwalił ustawę, zmieniającą 

ą k dlatego, aby zgłaszały one ł ytuł do dotychczasowe """postanowienia" ustawy 
iakiejkolwielc wyższości, lecz jedynie dla b a n k o w e j z d n l a 3 0 s i e r p n l a 1924 r. 

cienia technicznego procesu skom- ; w . . , u s t a w y kiero ułatwienia 
pakowanych rokowań 

Przechodząc, następnie do analizy wy
darzeń ostatnich dni, Sir John Simon 

W myśl te] nowej ustawy kierowni
ctwo Banku Rzeszy mianowane będzie 
w przyszłości przez przeydenta Rze
szy, nie zaś jak dotychczas przez rade 

jęciem planu Dawesa instytucja rady 
generalnej Banku Rzeszy zostanie usu
nięta. Bank Rzeszy otrzymuje prawo 

U a i .' 1/ L I W B D TAI IV,*-. M I B R , 
p o d k r e ś l a , ż e s t a n r z e c z y p r z e d s o b ó t - | S Z Y ' M , E J Ł M U U L J ' W , " ' , B » « « V 

n i e m p o s i e d z e n i e m p r e z y d j u m u p r a w n i a ł Keneralną.( Powołana w związku z prze 
flo do d a l e k o p o s u n i ę t e g o o p t y m i z m u . — 

J U Ż J U T R O 
ciągnienie T-c.i Klasy 28-ej Loterji Państwowej. 
Nie zwlekaj więc i śpiesz po los do szczęśliwej 

KOLEKTURY 

Bolesława BONCZYKA 
u l . P i o t r k o w s k a 117, t e l . 2 4 8 - 6 8 
Dotychczas padły u nas następujące większe 
wygrane: zł. 100.000 na nr. 40047, 18.000 na nr. 

54250 i w. innych. 

dokonywania trapzakcyj papierami war 
tościowemi o stałem oprocentowaniu. 

TE PAPIERY ORAZ LISTY ZASTA 
WNE BĘDĄ MOGŁY BYĆ UŻYTE JA 
KO USTAWOWE POKRYCIE BANK 
NOTÓW. SKASOWANE ZOSTANĄ 
RÓWNIEŻ PRZEPISY O MECHANI
CZNEJ PODWYŻCE STOPY DYSKON 
TOWEJ. 

Ustawa upoważnia Bank Rzeszy do 
wypłacenia dywidendy celem utrzyma
nia wartości akcji banku. Og.oszenle no 

zumienia w sprawie ?f ? y Vyolac 0 & 
a forma jego nie m«tf» w\0&» ' W 

zastrzeżeń. D ° w o d . y ; n i a i c

L

h J«V c 

Niemcy dla u i a s a d n i e n ^ ^ n * 
żeń są tego rodzaju, z* ^ 
uważać za istotne. N^LDOJ^ 

Wobec oskarżeń *Uf j,d£ 
bym szerzył

 W

" 
zmuszony jestem o s v v , k o w 
mości przeze mnie B ^ o» 
jasne i prawdziwe. ^(Ł«rieii*e,jntf»ii<tf 

Kończąc swe przem ^CLF"* J 
znaczało się niezwy^J X ,dre, VY 
ostrą formą p o l e m i c ^ J ^ T*^ 
Neuratha, S i m o n ^ * * T L 9 I O < ^ 
tyjski nie zaniedba n P 
wielkiej sprawie RFFF^W j f 

Londyn, l» J d u bij > J 
Wśród członków j z % 0W , 

go zapanowało NIEZ^O^\EC^.F0: 
rienia / ' 
agranicz 

który wczoraj wiecz° . 

O s k i 

e c 

cot 

zapanowało ^ e r ^ ^ % X 
powodu wystąpienia n i e

v C h 
nistra spraw wgran^JJ, O 
który wczoraj w i e c u j «J> 
wobec prasy •™F™N%%TO*»JFFI. 
że Simon n i e ś c i ś l e J ^ ^ M a że Simon nieściśle ^ kie. ^ ' e 

kanom postulaty n i ^ , e

c k a ttĄj 
: mu przez Bisrnar c 

w Londynie. Ł e d i | V fldv. 
i ramy tego. co uP r ^ t f Lo 

wionę mu 

woTećTimonaNeuratn g | d" 
Simon po p r z y b y c ' u

p f a s f 

Rząd pruski chce „obronić" cudzoziemców 
nła wartości ancji D a n a u . uK.u^/ .CLLLC N U . U U Z A P Y I Y W A I I ; •-- J E - |epju • tfr 
wej ustawy nie nastąpi przed 28 b. m. insynuacje Neuratna , e ś c i s ^ » . 

- f zaznaczając że wina po ,, 
stawienia faktów nie i ^ j „ ^ 
nie, zarzucając tem S * J 

P R S E D A T A S ^ A R N I S C s i r o n u A I < f e r o n ' c d i B ' . 

Berlin, 17 października I 
spraw wewnętrz-

a mon po v^'"J

nr, nraf: NI 
nu z a p y t y w a n y J ^ J ^ o K 

nie, zarzucająi; ż e „jr 
w delikatny sposóD, 

K S>IE dziś 

Ł \ .Se S a t o r 
« ? Przez 

kie władze, aby pouczyły zwłaszcza 
organa podwładne, iż obowiązkiem ich 
jest udzielać wszechstronnej ochrony 
publicznej obywatelom państw obcych, 
bawiącym w Niemczech, 

f O ile interwencja policji okazałaby 
nych przez elementy prowokatorskie. Jsię konieczna, należy postępować ze 

Minister ponownie •"»««««> W C R V C T . l 

Pruski minister 
nych wystosował w drodze iskrowej do 
władz bezpieczeństwa okólnik, ażeby z 
całą bezwzględnością wystąpiono prze 
ciw atakowaniu obywateli zagranicz 

r O W U K U l U l o l u c . IMV N U I I N . V J . I I A , I . I . .V. .^J I i i • 

W Z y w a wszyst- 'szczególną uprzejmością i ostrozjujscią. 

I 
Porozumienie włosko - francuskie było 
na najlepszej drodze. Ameryka trwała 
w ciągłej i owocnej współpracy z Euro
pą, a stanowisko Niemiec nie zdradza
no w niczem ich niespodziewanej decyzji. | — • 
Zapewnienie co do równouprawnienia: u r " ? w a j s k a drużyjja foobaliśtów! 
dane Niemcom w grudniu ub. roku, n i e l ] ' c m n i c e z 1 0 0 0 > Jednej nocy! Sv 
zostało bynajmniej wycofane. Jedynie i humoryści muzykalni Bim - Bom, 
stan niepokoju powszechnie znany I wy- |bieńcy publiczności! 10-ciu Brox. .' 
wołany wypadkami, których igno rowa l f n n ' c v holenderscy, nowość w Pi 

Wszyscy do Cyrku Staniewskich. 
. . . . 11 Ł 1 . 1 - OTŁLŁL Bożyszcze kobiet na arenie cyrko- jWyczyny nadludzkie, artyzm, sztuka, 

/eji egzotyczni1 japończycy!. Słynna|technika, akrobacja, żelazne nerwy, hu 

" Jtr . 
nie byłoby szaleństwem wymagał wpro
wadzenia pewnych zarządzeń umożliwia
jących przeprowadzenie rozbrojenia w 
określonych etapach. Zastrzeżenia Nie
miec szły wówczas tylko w tym kierun
ku, aby szczegóły, dotyczące rozbroje
nia w poszczególnych etapach zostały 
agory określone, co też zostało uwzglę
dnione. Ponadto Niemcy żądały jeszcze 
prototypów pewnego rodzaju broni, ja
kich dotąd nie posiadały. 

„Zapytałem wówczas — kontynuuje 
Simon — co Niemcy mają na myśli pod 
pojęciem prototypów? Odpowiedź, ja 
ką otrzymałem, świadczyła jednak, że 
ŻĄDAJĄ ONI ODRAZU UZBROJENIA 
PO KAŻDYCH ILOŚCIACH. NIE MOŻ
NA ZACZYNAĆ ROZBROJENIA OD 
ZBROJENIA PODKREŚLA Z NA-

Ta-
iwietni 

ulu-
U I V N ^ , y j / M W . . — . 

Sym
fonicy holenderscy, nowość w Polsce. 
Cudowne dzieci. Słynni akrobaci Vay 
Bros i 12 dalszych atrakcyj, to wszyst
ko możecie bezwzględnie zobaczyć. 

Oszołomieni będziecie gdy się prze
konacie, co ludzie wykonać potrafią. 

mor, muzyka, taniec no i nadzwyczaj 
ny mecz footbalowy, fair, bez sędziego 
„kalosza". 

Stanowczo wszyscy jak jeden mąż, 
musicie pójść dziś wieczór do Cyrku 
Staniewskich. by się przekonać, czy 
są to możliwe rzeczy. Wydajcie sami 
waszą ocen^. L ; a t v . Wam to zumiesz 
czony poniżej kupon na jedno bezpłatne 
miejsce 

K u p o n „ R e p u b l i k i " I „ E x p r e s $ u 

do Cyrku Staniewskich 

adkó 
śwj 
miało 'He 7 , a t 

^ N E U R A T . , ^ / ^ 

T E M , Ż E JEST « R U B Y M J 1 , E C O J tt>*%. 
D Z I , Ż E N I E M C Y SA P j " , G L T F G al; 

W A D Z O N E Z rtwflow"?^ICJ| 
W I E L K I M B Ł Ę D E M P ^ c l a j V V . 

2 I A 

ASIE. b a l « i l o i i i f 0 

owdzie bądź w praf pe**%V'>' 
nurzenlach PoUtyk*J 0 V ł

o°0d » k tykujące taktykę Sirn j po ^ , 
takiej insynuacji, / z u

 s P ra^ A . U 
brytyjskiego ministra. I s k a . ^ t i 
nych cała opinia » J £ „ie 
mai: stanie. pc . . t o ^ . u ^ e | > 

° a b ) n e . t N l u r a t h a f l S s K o ; > c 

wystąpienie N.e u ' stafl° ,.,n0 
szej" konsolidacji, a ^„ape^ 
w gabinecie zostam 
nione. .„t o 

S i m o „ k o * f f l s L * Ł r e s całą godzinę z 
nem, informując 

(ul. ks biskupa Bandurskiego 10, dawniej św. Anny). 
Kupon"ninicisy U-rawnia przy kupnie biletu do otrzymania drugiego 
analogicznego to II/PŁATNIE. M I A P A * 
WYCIĄĆ! K U P O N ważny jest tylko w ŚRODĘ, DNIA lS-go PAŹ

DZIERNIKA o godz. 8.15 wiecz. 

skich. W . d ^ - l h i n 

ani 
newskich. W A

d

n % V b , & M l dzie się p o s l e f t e m j j . y j j g - ^ 
Rozpatrzona Z ° F Z e > f C 
narodowa i P ^ y U J o ' 
co do tego.-co c Y w i e k ^ j e c > 
przyszłości. Aczkoi s u ^ y , ^ . 
gielskiej znajdują 7 i i j j j to y • 
wszczęcia z N I E M E J c a f s t * o f liV p«f 
mach paktu f-ch J 1 ,0lne ^ i0^jt 

są to n a j z u p e ł n i e j f ^ ^ j f e t ó 
najmniej nie m s P , r . r ^ y , M 
czas przez c z y J j g n a ^ ł > , 
wciąż jeszcze W]S^S#fl 
iedynen, micśsce." ^ r 0je..l° 
caml rozmów j o 

być tylko Genew-

;V iej, .zezna 

'̂yą̂ ali 
V fi ,? 0 s i e 

h V ^ n . b r a n i y 
^ ^ > o > w o : 

Si ° SC S? D l 

i M a' lat n , łal\ 

a enti 

den 

K L L ! > 
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N I E C K A ESKADRA L O T H I G Z A 
H ^ « : e budząc; gościć w a»oisce 
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Pojji™ a r s z a w a , 17 października. | przejdzie z Moskwy przez Warszawę, 
^kadrę ^ot C 1 , Ć będzie wkrótce Pragę czeską, Bazyleę do Paryża, gdyż 

Z 7(1-ciu s i C Z ą sowiecką, zło- lotnicy sowieccy postanowili ominąć 
,wy do D„ 0 l o t o w < udających sie z Niemcy, We wszystkich wymienionych ty',1 »- raryża. 

Pn6z tym, który ma być podjęty 
M . , m , c l wo sowieckie niemal w po-

biorą udział wyłącz-
No™ Y k o n s t r u k c j i sowieckie) i to 
'°W Z a . r 6 w n o wojskowe, pościgowe 
\ p„ cV)ne, jak i pasażersko-poczto-

, w s k ł a d eskadry wejdzie 
'%l0,'.ar°Planów o t. zw, amfibji, czyli 

i a ] t j ą t r z o n y c h zarówno w 
a M a i i L 0 i a i . a w i ę c m o ^ ^ c y c h 

Va'dzie u u b n a w ° d z i e . 
" ^ ł B » ł . . 3 ? s * w y do Paryża wez-

pod< 
nia 

0̂  
któr« 

1 1 na u i • / u u 1 «"y£.i wet 
sowiec 

2 «" kierownikami sowiec 
na czele. Trasa raidu 1 

miastach eskadra sowiecka będzie lado 
wać, celem zaopatrzenia się w benzynę i 
smary, wykorzystując jednocześnie swój 
pobyt na obcych ziemiach dla złożenia 
wizyt przedstawicielom lotnictwa polskie 
go, czeskiego i szwajcarskiego. 

W Warszawie rozpoczęto już od 
dzisiaj przygotowania do przyjęcia go
ści sowieckich,'a przedcwszystkiem do 
dostarczenia im benzyny, smarów 
przygotowania hangarów , dla tak zna
cznej liczby samolotów. Samoloty so
wieckie lądować będą na lotnisku woj-
skowem na Okęciu, a hydroplany osią-

^Lnictw^"-_ k i e r o , w « Ł H^ m i sowiec |dą na Wiśle pod Ćzerniakoweim 

iczeg?. 

rza 

k 

l c 

s t a f l « f > 

d o n % ^ « 

na 

%vieK„„stie 

.id 7 n'l" ' { i J'ciML 
a ^J le i iWi 

arzyciele muszci dowieść, ix nie 
udziału w podpaleniu. 

bral i 
• i i^ten! ' 1 8 P a 2 dziemika. 
V > ' 1 , dzisiejszej rozprawy o 
K N u n f i e

ł

, c h s t a g u " ' P^ewodni-
S & C ™ 0 nagłym zgonie ge-

J 'oN bvł a h o l e ndersk iego Kno-
JS^Wie c°dziennie słuchaczem 
X >k w V r ^ y r a ż a j a c z a l z Powodu 
7% ^lei >? n" i e obiektywnego czło 
W t , S z e r e i > , r o k u r a t o r domaga się 
V % L .^"iosków m. in. do 

od 
, -?y -

5_n,a alibi Dymitrowa. W 
o wezwanie świad 

S> f̂ok, ^ ą c y c n w ^ o s ' i s o w i e c 

V ) n i e ich r ^ e s t zdania,., żc jca r 

V,todnje

n Przez sąd jest niemożll,-
v % w ^ e zwyczajami międzyna-
CTt^a.L80 rodzaju politycznych 

N R ? b y ' 

nie można korzystać z 
zagranicy. Wezwanie 

1 h v ^ d l c ( ^ w ' i s t o w n i e Przez 
'^łjkresin U w a ż a n e za ingeren-

suwerenności prawnej »"%vcrennosci prawne 
' ftVuV" Gdynie możliwem by-

ttVCx , r i e n l ' , u b obrońca sami 
HNnio v v i a d ' fów. Gdyby wówczas 
V * £ ś w ' a d k o w l e przybyli, o-

e miałoby nic przeciwko 

>P

 , c , * iał portjer? 

Przewodniczący: — Niech pan od
powie na pytanie. 

Świadek po namyśle: — Pojechałem 
więc z premjerem razem w aucie Reich 
stagu do ministerstwa na Unter den Lin 
den i tam byłem przesłuchiwany, o ile 
się nie mylę przez pana Daluege. 

Nadprokurator stwierdza, że Dalue
ge był Wówczas .szefem policji kry mi 
nalnej. Protokul podpisał podsekretarz 
jego Hall. 

Świadek wyjaśnia dalej, że powró
ciwszy z domu do gmachu Reichstagu 
chciał widzieć- się z premierem Goerin-
gem, jako przewodniczącym parlamen

t u , 'jflty ^ I k p ^ ^ l f ^ z f ą } się o, pożarze. 
Dymitrow stawia pytanie, czy świa 

dek spotkał się jeszcze raz z premje
rem Goeringem. 

Świadek: — W sprawach dotyczą
cych pożaru — nie. 

Na tem zarządzono przerwę. 

Podziemny korytarz. 
W miarę zbliżania się do rozpatry

wania roli, jaką mógł odegrać w pod 
paleniu podziemny korytarz łączący 
Reichstag z pałacem — prezydenta a 
parlamentem rozprawa staje się coraz 
bardziej interesująca. 

Po przerwie zeznaje inżynier Risse, 
który nadzoruje instalacje techniczne w 
Reichstagu. Z e z n a j c o n r ź e w dniu po
żaru Reichstagu instalacja wentylacyj
na byłą 'nieczynna. ' *:.' .i*''?.^.':''.: 

Nie zauważył w podziemiach Reich
stagu większej ilości skrzyń. Na pyta
nie Dymitrowa, czy przyjęci byli przed 

8 W f 
"Mai* 0 ' * 

no. 
właściciela firmy 

Pracował w „Reich 
v 3 e , p r z y każdem krze-

W ° C £
d z e f t z

naidowała sję 

' w f i S * ' w k t ó r y c h > i a k 

k ^^nawca, podpalacze 

'dS?era fi p r z e r v ! 

W v N k 0 ^ ś c i aby k t o ś dokonał 

—rwie przesłuchiwa
n y Nr. 2. Świadek nie 

Ćmieni l k l u c z a °d bramy. 
! \W miał D ,? r

ł

t 3 e r a ' Kdzje wisi 
odkk człoll t y l k o o s o b y Kodne 
S S a S k o v v l e rządu, lub po-
Je. a i a c y stamtąd rozmowy 

ł3r2e 

^%£ r ,arn e

S

n^ h iwany Jest garde-
ni JIph ^ od , 0 b e c n i e zeznania 

SoHfi^^a T

Z a w a r t y c h w proto-
«fk, b o m b a Pada na 

, W S 0 v

ś , w , a d k a , że krytycz-
p r z e s , u c h i w a n y 

e rstor 'a a w Kmachu prus 

e n Linden. 
spraw wewnętrz-

1 S a 

* f S j A H P o w , e d z , a ł p a n ' 
M 6 r ln Ra « Poczynił pan u 

K 3 ' C Z V to nie pomył-
Ale 

] o

s k a - d panie obrońco. 
t J ° c , , i np J ^ 0 b i e wyobrazić, 

8 dokonywał pr je-

Sff%. ^ał?' ~~ K t o nana pierw 

, ą c e . 0 y ć dla panów bar-

Aresztowanie dziennikarza holenderskiego 
n a sagi r o s p r a i p n> £ 3 e E c n s i f c B g u . 

Berlin, 17 października w związku z tem komunikat motywuje 
Dziś przed południem w gmachu aresztowanie korespondenta doniesienia-

„Reichstagu" policja aresztowała dzień- mi, jakie otrzymała policja o rzekomem 
nikarza holenderskiego barona de Ma-1 uprawianiu przez van Swinderna „pro-
rees van Swinderna, bawiącego na sali pagandy okropności". Po przesłuchaniu 
rozpraw w charakterze sprawozdawcy]w prezydjum policji aresztowanego 
szeregu pism zagranicznych. Ogłoszony zwolniono. 

Co za wspaniałe orzeźwienie 

Jak niezwykle przyjemnu 
i trwale odświeża wspaniały 
woda kolońska "4711"! T< 
szlachetna, prawdziwa wod? 
kolońska orzeźwia szybk« 
zmęczone nerwy, p o b u d z ę 
siły i powoduje znakomite 

samopoczucie. 
H l e b i e ł k o . Z l o t ł E t y k i e t a . 

Inno artykuły "4711": 
Cold o r e a m "4711" — M n t t - C r e m o - P u d e r ' 
M y d ł o d o n o t e n l a "4711" 

'4711" ( l u z e m ) 

t d u d e t o l o g n e 
W) nililnmi ealkbwioło w Dzicdzicacli (ŚI,-|Hk Cioszyńskl). 

pożarem nowi pracownicy, odpowiada, 
że istotnie przyjęto dwuch nowych 
pracowników. Ich orientacji politycznej 
nie zna. 

Zkolei przesłuchiwany jest mecha
nik instalacji centralnego ogrzewania, 
Mutzko, pracujący w Reichstagu od 39 
lat. Świadek wyjaśnia, że podziemny 
korytarz istnieje od roku 1894, to jest 
od chwili wybudowania Reichstagu. — 
Wiedzie on bezpośrednio do hali ma
szyn, a tylko odgałęzienie prowadzi do 
pałacu prezydenta parlamentu, wybu 
dowanego dopiero przed 30-tu laty. — 
Wyjścia z tego tunelu podziemnego są 
otwarte. 

r ' ^Przewodniczący zapowiada wizyta
cję tunelu przez członków trybunału. 

Apel kolumny 
podpalaczy. 

Obrońca Sack prosi przewodniczą
cego o wyjaśnienie sprawy, czy w nie
dzielę przed pożarem odbył się w pała
cu prezydenta Reichstagu generalny a-
pel kolumny podpalaczy jak podano w 
„Brunatnej księdze", według memoria
łu opracowanego rzekomo przez Ober-
forena. 

Świadek zeznaje, iż nie widział od-
wachu, złożonego z 20-tu członków for 
macji hitlerowskie]. 

Dzisiejsza rozprawa przybiera poi! 
koniec zupełnie nieoczekiwany obrót. 

Nadprokurator Werner składa dłuższe 
oświadczenie, w którem domaga się we 
zwania w charakterze świadków pre
zydenta policji we Wrocławiu Hejnesa, 
por. Schulza i prezydenta policji w Po
czdamie hr. Heldorfa, w związku z os
karżeniami, zawartemi w „Brunatnej 
księdze", że pod ich przywództwem 
wszedł podziemnym korytarzem do 
Reichstagu oddział szturmowców i do
konał podpalenia. 

Alibi oskarżycieli , 
Obrońca Sack zgłasza następnie 

wnjosek o wezwanie osób, które mo
gą stwierdzić alibi Heinesa i Schulza i 
to ze względu na zarzuty, zawarte w 
prasie emigracyjnej, że Schulz jest no
torycznym kłamcą. 

Nadprokurator zgadza się, zazna
czając, że nje zgłaszał tych wniosków 
z uwagi na wiarygodność tych osób. 

Obrońca Sack podkreśla, że wierzy 
również w wiarygodność tych osób, na 
tomlast hle ma zaufania do mentalności 
zagranicy, skąd częstokroć nadchodzą 
anonimowe listy, z żądaniem przepro
wadzenia tego dowodu prawdy. Do
tychczas mjał on zastrzeżenia prawne 
w tym względzie, które Wobec wniosku 
oskarżenia, część prasy zagranicznej 
nie 'mogła zrozumieć jego zastrzeżeń 
prawnych. 
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Napad na koszary wojskowe w Austrii planowali h i t l e r o w c y . - P o l i c j a d o k o n a ł a w L i n z u l i c z n y c h a r e s z t o w a ń 
Wiedeń, 17 października. 

(Pat). Policja w Linzu, dowiedziaw
szy się, że w pewnym domu odbywają 
się tajne zebrania narodowo - socjalis
tyczne, w których biorą udziai spensjo-
nowany porucznik armji austrjackiej 
Fritsch i pewien b. sierżant, przeprowa 
dziła rewizję 1 znalazła gotowy zupeł
nie plan napadu narodowo - socjalisty
cznych oddziałów szturmowych na ko
szary saperów w Linzu. 

Aresztowano szereg osób, przeciw
ko którym wytoczone będzie śledztwo 
o zdradę stanu. 

Wiedeń, 17 października. 
(Pat) W sprawie kampanji antyau

striackiej, prowadzonej przsz niemiec

kie stacje iskrowe, „Rejchspost" dowia przestania propagandy radiowej prze-
duje się, że na posiedzeniu światowego ciwko rządowi austriackiemu, 
związku radjowego przedstawiciel nie- Mimo tej zapowiedzi, program po 
miecki oświadczył, iż gotów jest poro- łudniowo - niemieckich stacyj nadaw 

Kellog w - P * * * * 

zumieć się bezpośrednio z austrjackiem 
towarzystwem radjowem w sprawie za 

czych przewiduje szereg odczytów, 
skierowanych przeciwko Austrji. 

Konfiskata tygodnika 
„Opinj* 

Warszawa, 17 października 
(B) Komisarjat rządu m. st. Warsza

wy przeprowadził dzisiaj interesującą 
konfiskatę. W piśmie sjonistycznem 
ukazującem się w języku polskim pod 
nazwą „Opinia", rozpoczęto od kilku 
dni druk dzieła jednego z profesorów 
uniwersytetu w Jerozolimie, dra Józefa 
Klausncra, omawiającego .żywot i dzia
łalność Chrystusa Pana. Komisarjat 
rządu m. st. Warszawy dopatrzył się w 
odcinkach tego dzieła, tłumaczonego na 
język polski z języka hebrajskiego 
obrazy uczuć religijnych i z tych wzglę
dów pismo skonfiskował, kierując jedno 
cześnie do prokuratora sprawę przeciw
ko redaktorowi odpowiedzialnemu „Opi-
nji". 

Lady B o d e n - P o v e l K 
odznaczona Złotym Krzyżem 

-IRNDVJ amalwsadzie polskiei.wGkfifidjujif 
odbyło się dziś w południe udekorowa
nie Złotym Krzyżem zasługi komen
dantki wszechświatowej oragnizacji ska 
utingu kobiocego Lady Boden - Powell. 

Rumuński minister 
skarbu w Paryżu. 

Paryż , 18 października. 
Rumuński minister finansów Mad-

gearu przybył dziś o godzinie 9.15 z 
Bukaresztu do Paryża. Prawdopodo
bnie Madgearu w najbliższych dniach 
Odbędzie konferencję z premierem De-
ladier i Paul Boncourem. 

l i 

Trzeci miljon wygrasz u nas. 
Jut ro — ciągnienie I-ej k lasy 

Kup los liafychltlłast w najpopularniejszej kolekturze 

S. PASSIERMAN 
•Hoftfrlcowslcra 13. 

12 t y s i ę c y w y g r a n y c h w I -e j k l a s i e . 

N i e o m i j a j s z c z ę ś c i a ! N i e o m i j a j s z c z ę ś c i a ! 

§«l*fi grodzki w Kulnie 
witącz&ntj d o i ó d s f ó a c g o sądna ofczęgoweśo. 

Warszawa, 18 października. 
(B) Na jednem z ostatnich posiedzeń 

rady ministrów uchwalono proiekt de
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej prze 
prowadzającego zniesienie sądu apela

cy jnego w Toruniu i zniesienie sądu o-
kręgowego we Włocławku. 

Z uwagi na tc dwa zarządzenia za
szła równocześnie konieczność prze
prowadzenia zmian w dotychczaso
wych granicach właściwości sądów o-
kręgowyćb w Lodzi, Płocku i Toruniu. 

Sąd apelacyjny w Toruniu znosj się 
z tem, że prawo to obowiązuje wstecz, 
gdyż data zniesienia ustalona została 
na dzień 1 września r. b. Terytoria 
przynależne do właściwości sądu apela 
cyjnego w Toruniu, zostaną włączone 
do okręgu apelacyjnego w Poznaniu. 
Jednoczg$ffl'<£^rjkręg sądu okręgowego 
w Kaliszu*zostaje wyłączony z właści
wości sądu apelacyjnego w Warsza

wie i włączony do okręgu sądu apela
cyjnego w Poznaniu. To zarządzenie 
motywowane jest znacznie lepszem po
łączeniem . kolejowem ziemi Kaliskiej z 
Poznaniem, aniżeli z Warszawą. 

Wobec zniesienia sądu okręgowego 
we Włocławku, okręgi sądów grodz
kich w Aleksandrowie, Brześciu Kuja
wskim, Włocławku, Radziejowie i Chód 
czu włącza się do okręgu sądu okręgo
wego w Toruniu. Okręg sądu grodzkie
go w Kutnie podlegać będzie właściwo
ści sądu okręgowego w Łodzi, a okręg 
sądu grodzkiego w Lipnie — sądowi o-
kręgowemu w Toruniu. 

Wszystkie sprawy, wszczęte w są
dach, zniesionych -przez niniejszy de
kret j nie ukończone przed dniem 1-ym 
września r. b., winny być przekazane 

'sądom według nowych właściwością 
przewidzianych w dekrecie. 

eryk^ 
Zdjęcie 

przedstawia 0 , 
sekretarza stanu- ^awa ^ 
twórcy „paktu KEHOBGJ 
g o o o o o o o o o o o o o o ° ° o u

 f * 

Warszawa, 18 października. 
Dziś w godzinach popołudniowych 

odbyło się pod przewodnictwem p. pre
mjera Jędrzejewicza posliedzenie rady 
ministrów. Na posiedzeniu tem w dal
szym ciągu rozpatrywane były projek
ty rozporządzeń Prezydenta Rzeczy

pospolitej z mocą ustawy w sprawach, 
które uznane zostały przez rząd za pil
ne i wymagające szybkiego ustawodaw 
czego unormowania. Między innemi ra-

Kino- teat r D A W 

N a r u t o w i c z a ZO „ K U A T 

dawniej „ S P L E N D I D " 

D z i ś p r e m j e r a ! D z i ś p r e m j e r a ! 
Superfilm prod. 1933/34, najnowszy 

wysiłek artystyczny wytw. 

S O W K I N O - M O S K W A 

MARTW DON 

Czy zwłok 
Ba h raf 

(B) Dzisiaj w ^ d g S u 
posterunkowy komisaiW M W{ito 
wydobył z Wisty obok . ^ b 
dzia zwłoki meżczyznv J n e ra* k t0f. 
silnego rozkładu, P ° Z K do P r ° S „ 
wy. Zwłoki przewlezto" •« ^ 
* u m ' znalezienia t e po; 

W związku ze ^ W t ó *» 
zwłok rozeszła się l e V l ° K l c < 
głoska, jakoby byty < g J, o j V 
ginionego w t a j e m n a ,aCafli» FYĄ 
ściach przed kilkoma F*vW\UĄ 
nego bankiera Wac ta^a p

s P r , v | o H 
ska ta iest niemożliwa d

0 > J J e W 
z powodu zupełnego e ^fl l e ) 

których Identyczność iw"* 
dzle ustalona. 
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Warszawa 17 P ^ r - ^ 

i n < 
da minist-ów uchwaliła następujące pro 

jekty rozporządzeń Prezydenta Rze
czypospolitej: o kosztach nadzoru nad 
akładami ubezpieczeń w sprawie opłat 

stemplowych, wiążących sję z przeję
ciem' własności nieruchomości w toku 
postępowania egzekucyjnego, w spra 
wie zmiany ustawy z dnia 13-go marca 
1929 roku o umowach sprzedaży lub 
przyrzeczeniach sprzedaży nieruchomo 
ści' ziemskich na obszarze sadów ape
lacyjnych w Warszawie, Lublinie i Wil
nie oraz w sprawie zmiany kodeksu po
stępowania cywilnego. 

Ten ostatni projekt rozporządzenia 
dotyczy postępowania w drobniejszych 
sprawach o eksmisje mieszkaniowe. 

Projektowana zmiana kodeksu po
stępowania cywilnego dopuści w tych 
sprawach-apelację do drugiej Instancji. 

(B) Sąd NAJWYŻSZA 5<I» 
dzisiaj skargę słynnego J ^ a ^ . 

' Warszawy. ^ p s j ^ y ^ 

skar?« k s a d« i e i ! o' 

ziemne] wa r szawy . A 

kowskiego. znanego ^ 
Tasiemka, herszta ™ l 

na Placu Karcelego 
• -Sąd Najwyższy. . ^ r o K ^ s K i 1 

oddalił, zatwierdzając J^jatk" 
lacyjnego, skazujący -. z i e ni* ' h « 
Tasiemkę na 2 lata w * ' . ^|j(J 
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L > e „ c i i 

zapadnie 
Wyrok na SalaJ ^ 

(B) Wyrok w trW?i ą C 

racha, ogłoszony. d n 

gowy warszawski ^ e 

w połud-nie. 

3v%emMMe rządowe ti> 

wg. słynnego dzieła 

film całkowicie mówiony po rosyjsku. 
Początek seansów o godz. 4-ej. 

Passcpartout i bilety wolnych wejść 
bezwzględnie nieważne. 

Ryga, 18 października. 
Z Tallina donszą: Wypadki polity

czne w Estonji rozwijają się w szyb-
kiem tempie. 

Nieoczekiwany sukces, jaki odniósł 
związek b. uczestników walk o niepo
dległość w plebiscycie o zmianę kon
stytucji, doprowadził do przesilenia rzą 
dowego. Gabinet Tennisona podał stę 
dymisji dziś w godzinach południowych 
Rozpoczęto rokowania w sprawie for
mowania nowego rządu. Panuje prze
konanie o konieczności powołania rzą
du pozapartyjnego, przyczem na sta
nowisko przyszłego szefa rządu wy
mieniana jest kandydatura gen. Laido-
nera, który w grudniu 1924 roku stanął 
na czele samoobrony i zlikwidował za
mach komunistyczny, jaki groził Esto
nji utrata niepodległości. Wydarzenia 
w EsfopH stanowią przykład kryzysu 
pajrjpri-^"f-ryzmu w krajach bałtyc-

^ p M , - - v r n i ; ' m konstytucj i od-

^ r ; ; ; i a k w i a d S o . ^ « 
krócenia rozwie lmo^tod ^ p | Z ^ 

U' 
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L>riś Łukasza Ewang, 
•lułro Piotra 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód ksieiyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

!. który 

6.05 
16.89 
5.27 

16.15 
11.11 

<->oyio oma 10,15 

J^tonda w Piotrkowie 
prowadził inspekcie robót 

Publicznych. 
^ P 5 - 1 6 b - m. bawił w Piotrko-

m S W o d a Hauke-Nowak na in-
J Publicznych prowadzo-

S^fstia y t ó w Funduszu Pracy i mt-
M °nieki społecznej przez za-
jjiedzii ^ P i o t r k o w a - Pan woje^ 

'ak h ! V k o n a n e Już roboty drogo-
°wa uli 

k m 

ojewoda 
już 

c Mickiewicza. Łą-
, Złotej, budowa 

*JL ! e i l Milejowskiei i Pro-
?°tnń\v 0 n c z e n i e szkoły powszech 

H & , « ™ e i . Zlotei, 

fig 
X ORA c

L

zynszowych, roboty pian
inie budowę chodników — nie-
tS i i ia t e R 0 ustalony został plan 
* W D o z o s t a l v d i robót w bieżą-

NR • I Równocześnie omówione »RN°JEKTY
 Planowanych w 

^ P , J e z o n i e budowlanym z kre-
u n d uszu Pracy-

Wampir Pragi kpi z policji 
zapowiada, że wkrótce zamorduje inną dziewczynę 

Zbrodniarz spaceruje swobodnie po ulicach. 
Praga, 17 października 
(Tel. własny) 

W policji praskiej wywołał popłoch 
czwarty już zkolei list „Fantoma ulicy" 
mordercy Otylji Vrańskicj. 

W liście tym morderca dowodzi, że 
obecne śledztwo poszło już zupełnie fał-

^ t t o l n l lekarze 
H[ rząd o pomoc. 1, NTLR«, ' 

<Si!fi?V donoszą nam: 
*iN : a N N a c z e l n e j Izby L 

17 p a > ' V : 

or5' 
and.v " «Jcyjfl« 

iietP'9,!" 
Sien i? 
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, Lekarskiej 
O W L r z e w odnicza.cego prof. dr. 
''••:} iiitiu, m n a c z e l e " Przyjęta była 
O o , ll.r.a opieki społecznej dr. Hu-
t ) 3 Ą 0 r emu przedłożyła szereg 
£ r J ^ y postulatów świata lekarskie-
\1 i kwestję szerzącego się 
y^ ' ? . {?,'"ód lekarzy 1 ewentualnej 

ł "̂ -otł , U s z u Pracy przez zatruid-
C'^ H a J a - c ych bez pracy lekarzy. 
Sjtya innych posiadanych przez \S IzhT' /^ Posladanycn przez 
wibotn j a r s k ą , oprócz całkowi
t y k £ l e ! < a r z y , i e s t c o r a z wię* 
\ z y s t g ^ z y ^ zarabiają poniżej md-

S?W rocznika 1913. K 
^ l s ,«i stawić dziś I Jutro. 
*ś? ranr? > d n l a 1 8 b - m - 0 * o d z i " 
% >okJi d o spisu poborowych w 

< S > . e n i z a r z a d u m - Ł o d z i -
%? l o t rkowski€i 165 winni się 

0V0MALT!NE 
jedyna odżywka witaminowa 

d o s f Ę p n a d l a w s z y s t k i c h ! 
reklamowa puszka 

z a 1 . 2 0 z ł . 

O v o m a l t y n a w z m a c n i a 
o r g a n i z m i n e r w y . 

55-1 
oorx)oonoocxx?acx>ooooooocxxxxxxx)o 

szymym torem. O ile początkowo ukry
wał się w domu, o tyle obecnie już swo
bodnie porusza się po ulicach. Folicja 
osaczyła człowieka zupełnie niewinne
go, który ze zbro'dnią nie ma nic wspól
nego. 

Zbrodniarz zapowiada, iż rozwieje 
wszelkie wątpliwości, czy dotychcza
sowe listy pisane były przez niego, czy 
przez jakiegoś manjaka. Uczyni to w 
ten sposób, że 
list pisany identycznem pismem, co po
przednie, włoży do kieszeni nowej 

ofiary. 
Ofiarę już sobie upatrzył. Jest to 

również dziewczyna lekkich obycza
jów. 

Po zamordowaniu Vranskiej — dziew
czyny uliczne były ostrożne w dobiera 
niu sobie towarzystwa, obecnie, gdy od 
chwili mordu upłynęło już półtora mie 

Artylerja w hołdzie Marsz. Piłsudskiemu. 

siąca, stały się znów lekkomyślnie ła
twowierne. 

Morderca w liście wyśmiewa się z 
policji, iż szuka blondyna, podczas gdy 
morderca ma zupełnie inne włosy, że 
aresztowała jakiegoś Glasera tylko dla
tego, że nie miał kalesonów, że bada, 
czy walizki z poćwlartowanemi zwło
kami nie zostały nadane na jakiejś małe] 
stacyjce pod Pragą, a przecież w tym 
wypadku niewątpliwie przy małym ru
chu na prowincjonalnych stacjach kole
jowych ktoś byłby go zauważył. 

„Fantom ulicy" radzi dalej policji, 
aby się nie trudziła i nie szukała odcis
ków palców na jego listach, gdyż jest o 
tyle ostrożny, że 

pisze w rękawiczkach. 
Jeśli są odciski palców, to pochodzą od 
kogo innego. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
ostatni list przysłał morderca redakcji 
organu czeskostowackiego ministra 
sprawiedliwości. 
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Z okazji 15-Iecla artylerji konnej odbyła się w sobotę, dnia 14 b. m. uroczystość 
odsłonięcia pomnika ku czci Marszałka Piłsudskiego na terenie I-go dywizjonu 
artyilerji konnej w Warszawie. Pomnik, projektu prof. W. Jastrzębowskiego, 
posiada kszta ł t bramy z granitu wołyńskiego;, we wnętrzu ustawiona jest ar
mata polowa, która wchodziła w skład baterjl, biorącej udział w zdobyciu Wilna 
w kwietniu 1919 r. W górną część bramy wmurowano medalion z bronau z. po' 
dobizną Marszałka Piłsudskiego, dłuta artysty rzeźbiarza F. Strynkiewicza. 
Pod medalionem wyryto napis ,-Swemu Wodzowi — artylerja konna". W bra
mę wmurowano tablicę bronzową z wyrytem} nazwami miejscowości- w których 
artylerja konna okryła się chwałą wojenną. Na zdjęciu moment odsłonięcia. 
Obok pomnika inspektor armjl gen. dyw. Osiński, który dokonał ods łonięcia. 

Honory oddają artylerzyści w historycznych mundurach. 

kiedy choroby włosów były dla wiedzy lekarskiej niezbadanem zagadnieniem 
dziś bowiem znanych jest kilkadziesiąt p r z y c z y n wypadania i marnienia 
włosów. Wobec niezbitego faktu, iż każda z przyczyn wymaga odrębnego le
czenia, zrozumiały jest zawód po użyciu uniwersalnych domowych środków. 
Zapobiegawczo działa Jedynie częste mycie głowy Shampoonem Dr. Lustra. 

Godło naszego miasta: 
złota łódź z wiosłem na czerwonej tarczy. 

(k) W dniu 14 października r. h. w 
sali posiedzeń zarządu m. Łodzi odbyła 
się pod przewodnictwem komisarza rzą 
dowego m. Łodzi p. inż. Wojewódzkie
go konferencja w sprawie ustalcn«a her 
bu naszego miasta — zgodnie z rozpo
rządzeniem Prezydenta Rzplitej o go
dłach, chorągwiach i odznakach miast. 

W konferencji tej wzięli udział za
proszeni przez komisarza Wojewódz
kiego pp. przedstawiciel ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia publi
cznego — prof. Politechniki Warszaw
skiej inż. arch. Jarosław Woiciechow-
ski, przedstawiciel warszawskiego to
warzystwa heraldycznego — dr. Zyg
munt Wdowtis>.ewski, znany heraldyk 
dr. Marjan Gumowski, b. dyrektor mu
zeum wielkopolskiego z Poznania poseł 
Ludwik Waszkiewicz, kierownik archi 

wum akt dawnych m. Łodzi z XV i XVI 
wieku, jakie się znajdują na pieczęciach 
miejskich, przechowanych w łódzkich 
dokumentach archiwalnych. 

Jako godło Łodzi ustalono złota 
Łódź z wiosłem na czerwonej tarczy. 
Te cechy istotne muszą być uwzględnio 
ne w projekcie godła Łodzi, natomiast 
samo wykonanie i stylizację łódki i wio 
sła pozostawia się projektodawcom. 

Sąd konkursowy, który zajmie się 
tą sprawą, zwołany zostanie w polo
wie grudnia roku bieżącego. W kon
kursie tym wezmą udział wybitne siły 
artystyczne z Warszawy, Krakowa i 
Łodzi. 

Wyróżniony z konkursu proiekt zo
stanie prze» zarząri m. Łodzi nabyty i 
przedstawiony ministerstwu do zatwjer 
dzenia. 

Komisja stypendialna 
została powołana przez komi

sarza Wojewódzkiego. 
(k). — Komisarz rządowy m. Łodzi, 

p. inż. Wojewódzki, powołał do życia 
specjalną komisję, mającą na celu roz
patrywanie podań osób, ubiegających 
się, na podstawie statutów stypendial
nych, obowiązujących w zarządzie m. 
Łodzi, o przyznanie zapomóg z fundu
szów miejskich na kształcenie się w 
wyższych zakładach naukowych. 

W skład tej komisji weszli p. p . : ko
misarz Wojewódzki, jako przewodni
czący, poseł adw. Bolesław Fichna, 
dyr. Tadeusz Czapczyński, prof. Zyg
munt Lorenz i posłanka Kazimiera Mar 
czyńska jako członkowie oraz, jako re
ferent, naczelnik Waltratus, 

Nie wolno zalegać 
w wypłacie pensy] pracownikom. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
poleciło podległym władzom 1 nadzoro
wanym związkom samorządowym, aby 
ściśle przestrzegano obowiązujących 
przepisów w sprawie ubezpieczenia eme
rytalnego pracowników samorządowych, 
m. in. aby nie zwalniano dyscyplinarnie 
pracowników bez uzasadnionych pod
staw, celem uchylenia się od wypłacania 
im należnych świadczeń ittp. 

Równocześnie ministerstwo wezwało 
związki samorządowe do terminowego 
wypłacania uposażeń pracownikom ko
munalnym. 
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Narutowicza 30. 
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o d 5 p. p. d o r a n a 
b e z p r z e r w y 

Uwaga: Z dniem 19 bm. r o z p o c z y n a m y tra
dycyjne czwartki t. zw. wieczory prcmji 
P. t „NOC NIESPODZIANEK". 
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TEAT 
HUIYKA /ZTUKA 

TEATR MIEJSKI 
•DJMŚ w irodę oraz w czwartek i piątek wiecz., 

w dalszym ciągu komedja Fr. Langnsra „Jak się. j 
nawrócił Ferdek Pisztora". 

u ' P 6 ' ^ 0 * 1 próbach pod TEZYSERJĄ H. Star&kiej 
i H. Zelwerowiczówny urocza sztuka Devala — 
.Stefsk". 

W sobotę o godz. 4-ej po południki po raz bez 
względnie ostatni arcydzieła St. Wyspiańskiego 
.Protesilai i Laodamja" oraz „Sędziowie" dla 
młodzieży szkolnej. Ceny najniższe od 30 groszy 
«> zł. 1.50. 
HANKA ORDONÓWNA W TEATRZE MIEJ

SKIM. 
Niezrównana Hanka Ordonówna wystąpi w 

Teatrze Mii-JSKM raz TYLKO jedem a to- w soboli;, 21 bm, O GODZ. 8.30 wieczorem Z ZUPEŁNIE nowym 
programem, który składać się będzie z 20 piose
nek, nigdy jeszcze w Łodzi nie słyszanych. Do 
najnowszych szlagierów należą: „LILJE I roman-
lyoanołć" Mioknewicza, „Fiakier wiedeński'1, 
„Tygodnik Paramounhi'' — .Skarga kuracjuszki1' 
ORAZ pieśni Z życia żydowskiego jak: ,,Abratnek" 
„Król" _ „Szwaczki" ttp. 

Bilety w cenie od 1 zł. do nabycia juz w ka
stę teatru, 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18) 

W dniu dzisiejszym i następnych o godz. 
8.15 wiecz. ciesząca się powodzeniem operetka 
w 3 aktach Straussa. libretto według Shawa p. 
Ł „Bohaterowi*", w reżyserii M. Domosław-
skiego. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godz. 
11—2 i od 6 wlecz. Przedsprzedaż biletów od
bywa sl« w P. B. P. „Orbis'1, ul. Piotrkowska 65. tel. 101-01. 

JUTRZEJSZY KONCERT ADY SARI. 
Jutro przyijszdża do Łodzi znakomita śpie

waczka światowej sławy Aid* Sari która wie
czorem o godz. 8.30 wystąpi w Filharmonii na 
2 §hn mistrzowskim koncercie z nowym i boga
tym programem, Stale rosnąca sława p. Ady Sa
ri osiągnęła obecnie swój punkt kulminacyjny. 
Entuzjazm tawiareyszący występom artystki, 
świadczy o tem najlepiej. Zapowiedziany jutrzej
szy koncert wywołał w afiszem mieście niebywa
łe zainteresowanie. 

WIECZÓR WOKALNO - MUZYCZNY „LEGJO-
NU ŚLĄSKIEGO". 

W niedoJetę, dnia 22 pazdzemka Hb. o godz. 
16-eJ w sali Związku Pracy Obywatelskiej Ko
BIET przy Al. T. Kosciuaskt 57 odbędzie się 
„Wieczór Wokalno - Muzyczny'1, orgarózown.ny 
staraniem Komitetu Świetlicy Stów. Powstańców 
Śląskich Lcgjon Śląski w Łodzi. 

Program wypełni zespół symfoniczny pod kie
rownictwem p. K. Filipczyńslkiego oraa występy 
solistów: śpiew — p. Górska, uczennica szkoły 
p,'prof. Barczewskiej, deklamacje • — ip. Koty-
nianksi, skrzypce — p. Barwinaki, cytra — p 
Wacław Filipczyński. domra — p.p. Cendrowle, 
w'olonczeda — p. Sobolewski, tado* airtystyosm, skelsch 1 W . in. 

Całkowity dochód przeinaczony jest na unzą 
drenie Świetlicy w nowym lokalu Stowarzyszę 
nia 

MIII 

Dnia 13 października rb., po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarła w 
Odańsku i tamże pochowana została 

B . P. 
L e o n f y n a z B r y c z k o w s k i c h 

O S S E R O W A 
przeżywszy lat 33. 

0 strasznym tym ciosie zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

Mąż, Córka i Rodzina 

Członkowie Akademii Literatury. 
Nazwiska nominatów są już znane. 

Nasz warszawski korespondent (B), Piotr Clioynowski, Zenon Przesmycki -
' Mirjam i Wacław Sieroszewski, który 
ma być pierwszym prezesem Polskiej 
Akadem]! Literatury. Nomlnaci cl maja 
dokonać kooptacji dalszych 8 członków, 
wśród których wymieniane są nazwiska 
dr. Boy - Żeleńskiego, Karola Huberta 
Roztworowsklego, Andrzeja Struga, 
Ferdynanda Goettła i innych. 

Zbiórka dlabezro 
ny cli 

bot-

telefonuje: 
Wedle wiadomości, kursujących w 

warszawskich kołach literackich, pierw
szych siedmiu członków Polskiej Aka
demii Literatury miało już otrzymać 
nominację. Nominałami są podobno Jul
iusz Kaden - Bandrowski, Wacław Be
rent, Leopold Staff, Zofja Nałkowska, 

Kość stanęła jej w gardle 
Straszna śmierć młodej kobiety. 

Na ulicach miasta Rotterdamu °kJ,ej 
sią zbiórka na bezrobotnych* * ftfo 
parne z towarzystwa brały «*1B'L«f* 
/och, modnych u schyłku poprłe° 

stulecia. 

MW 

S A L A F I L H A R M 0 N J I 
tel. 213-84. 

J U T R O 
o godz, 8.30 wlec*. 

Ś P I E W A 

(g) Czy należy wierzyć w przezna
czenie?... Czy rację maja ludy orjental-
ne. które wierzą w fatum, wiarą ślepą 
i niezłomną?... Były i będą stale zwal
czające się kierunki filozoficzne rozwią
zujące tę kwestję w sposób djamentral-
nie przeciwny. 

Tragiczna śmierć nieszczęśliwej Ma-
rji Jasińskiej, robotnicy, ostatnio bez
robotnej, zamieszkałej przy ul. Oblęgor-
skiej — jest przyczynkiem do zagad
nienia: wolna wola — czy przeznacze
nie, śmiemy twierdzić, że Jasińskiej by
ło przeznaczone umrzeć w młodym 
wieku i śmiercią gwałtowną- I przezna
czenie* tej kobiety dopełniło się wczo
raj-

Przed kilku laty Jasińska targnęła 
się na swe własne życie* Napiła się 
kwasu solnego- Lekarze zdołali ją ura
tować. Ale trucizna wyżarła w gardle 
w krtani, czy w przełyku Jasińskiej 
spore wgłębienie- Jasińska wyleczyła 
się zupełnie. Przez dłuższy czas praco
wała w fabryce, wyszła za mąż i mia
ła dziecko. Dziwiła sie samej sobie, Jak 
mogła kiedyś myśleć o samobójstwie. 
Tylko to wgłębienie w jrardle zostało... 

Wczoraj z dzieckiem i mężem Jasiń-

femomenalna śpiewaczka koloraturowa 
Bliższe szczegóły w afiszach 

Bilety sprzedaje Kasa Filharmonii. 
60-1 

ska s'edziała przy obiedzie- Na obiad 
ugotowała krupifik- Dobry krupnik na 
kościach- Nagle Jasińska zachłysnęła 
się i poczęła się dusić- W jednej chwili 
stała się sina- Tchu jej brakło. K°ść sta
nęła je] w gardle. 

Przerażony ma.ż wezwał pogotowie 
kasy chorych. Lekarz nie mógł wyjąć 
kości. Tymczasem Jasińska była już bez 
przytomności. Nie było ani chwili do 
stracenia. Lekarz uznał, że należy nie
przytomną Jasińską przewieźć do szpi
tala gdzie będzie dokonana operacja wy
jęcia kości. Jasińskiej trzeba było prze
ciąć gardło- Inaczej nie było możliwo
ści wyjęcia kośch -

Lekarze nie tracili czasu- Wszystko 
odbyoł się w maksymalnym pośpiechów 
Tylko nim przystąpiono do operacji — 
Jasińska zmarła od uduszenia. 

Zamiast operacji lekarze dokonali 
sekcji zwłok- I wówczas okazało się, 
że kość utkwiła w owem wgłębieniu, 
jakie pozostało w gardle Jasińskie] p° 
zamachu samobójczym. 

Fatum z wierzeń Islamu, greckie 
Erynje — dosięgły nieszczęśliwej ko
biety. 

J E Ś L I N J J Y J S 
...kupiłeś sobie jeszcze c i po e i TERJI Państwowej. pozwó- lewa tP ' 

kilka słów, gorzkiej, AI 0D 
prawdy! 

Jeszcez tylko kilKa 
chwili, kiedy rozpocznie i R 0 Ki^po-
talja szczęścia. } ^ l z } l J ^ l m . 
zostało, abyś mógł w z ' a . > o Z ° f Je*"1 

średni w I-ej KLASIE t w o * f ^ r f 
wanej 28-ej Loterji PAN* S«* DA-
tego nie uczynisz, znajd*I ^ y . 
prószonej gromadzieJJA ARII)J 
żających leniwie za PF ^ - y c * a > 
którzy będą walczyć i ** i e t j« ,ej> rzy Dęaą wai<-*.v- -, , 7X 0 \r 

Nie ulega WĄTPLIWA d z ieC ci 

od 
.nie!" Czytasz przecież i 

będzie nie widzieć i ."'fj-JÓ* dz' 
wszystkem, co się " ' f ^ n i a 

p r z e , i będziesz musiał 
.oglądać szpalty *"j;rx,f.«/o$i-1 
'ciągnienia. Prosta c i e Ą ^ 
rzucić okiem chociażby , ctp 
wygrane. I będziesz rri«w fl0W» 
powtarzać sobie: rnn^a^ .„« 

- Do licha! Zmarnow t p # 
okazję!.. 

NIE 

K o b i e t y s ł o w e m , a o n - p M ą . 
Sąd skazał Kozubowskiego na dwa 

i pół roku więzienia. 

busfracia zakładów 
opieki społecznej. 

(k). — W dniu wczorajszym korni 
sarz rządowy m. Łodzi p. inż. Woje
wódzki dokonał lustracji kilku miejskich 
zakładów i instytucyj, prowadzonych 
przez wydział opieki społecznej. 

Pan komisarz Wojewódzki, któremu 
towarzyszyli p. p. dyrektor zarządu 
miejskiego Kalinowski oraz naczelnik 
wydziału opieki społecznej Wisławski, 
zwiedził Dom Pracy przy ulicy Sien
kiewicza 47, Miejski Dom Wychowaw
czy dla chłopców w wieku szkolnym 

Erzy ulicy Przędzalnianej 64 oraz żło-
ek dla niemowląt przy ulicy "Tramwa

jowej. 
Panu komisarzowi Wojewódzkiemu 

chodziło o stwierdzenie, czy dzieci w 
zakładach tych są dobrze odżywiane i 
ubierane oraz zbadanie warunków sani
tarnych itp. 

Lustracja ta — jak się .dowiadujemy 
— dała rezultaty zadawalniające. 

(as) Sąsiadki źle z sobą żyją. To sję 
zdarza bardzo często. Spotykają się 
na korytarzu, przy zlewie, w bramie, 
w sklepiku. Obie są w języku mocne, 
o dobór słów nie dbają. Nie przepusz
czą sobie, przy żadnej okazji. Co dzień 
słychać wymyślania, hałasy, krzyki. 
Taki stan rzeczy jest w wielkich do
mach łódzkich, w których w jednoizbo
wych mieszkaniach żyją obok siebie set 
ki rodzin — na porządku dziennym. 
Kłócą się I przepraszają, znieważają i 
ubliżają sobie nawzajem. Któżby tam 
zwracał uwagę, na babskie sprawy... 

Gorzej Jest, gdy do tych kobiecych 
swarów wciągani sa mężczyźni. Wte
dy mniej się gada a więcej czyni. 
Mniej pyskuje, a więcej bije. Tak wła
śnie działo się w domu przy ulicy A-
bramowskiego 38, gdzie pani Kozubow-
ska miała oddawna na pieńku z są
siadkami, Konopką, Popławska i Petli-
czek. Awantury były częste, ale w re
zultacie niegroźne. Ody zaś z jednej 
strony w obronie znieważonej Kozu-
bowskjej stanął jej sublokator. Krysiak, 
a z drugiej wmieszał się Kozubowski 
— mąż, rzecz odrazu wzięła obrót gro
źny. W rezultacie srodze pobity Kry
siak przez dłuższy czas walczył w szpl 
talu ze śmiercią, a wczoraj przybył na 
rozprawę i stanął przed sądem jako 100-
procentowy kalr-';i: cała lawa połowa 
ciała Krysiaka jest sparaliżowana. Le 

izję!... u t „słysz?5

 i c € 
Kiedy dokoła siebie GJES* F z d 

zadowolenia i nadziei, D \ U l c < f l i k t 1 , 1 

tak, jak ten, którego if&WU. 
brej zabawy. A P«ecle2 k , t f C «J t„ a 
wykluczył, ty się s a m / J y | o *Jei. # 

OSĄDZĘ TEDY. 
niedbać rzeczy tak P' 

karz orzekł zupełną niezdolność do pra 
cy. 

Rzecz działa się 5 maja. W bramie 
domu spotkały się panie antagonistki i 
rozpuściły języki. Usłyszawszy hałas, 
Kozubowski wybiegł z domu. a dojrza
wszy Krysiaka, uderzył go styłu w gło
wę. Krysiak padł. Kozubowski ude
rzy! go Jeszcze dwukrotnie. Pobity 
wstał i pobiegł w kierunku komisaria
tu policji. Po kilku krokach padł pono
wnie: tym razem stracił przytomność. 

Kozubowski nie przyznał sie do wi
ny. Uderzył Krysiaka tak, jak się zwy
kle uderza ko<,oś, do kogo się ma złość: 
był bardzo rozgniewany, że obrażał 
jego żonę. Ale przeciek nie spodzie
wał się, żeby tych kilka marnych ude
rzeń miało pociągnąć za sobą aż tak 
tragiczne skutki. 

Biegły lekarz sądowy stwierdził, 
że poszkodowany doznał od uderzenia 
wylewu krwawego w mózgu, utracił 
na dłuższy czas mowę, a na zawsze 
zdolność władania prawemi kończyna
mi. Uderzenie mogło być zadane na
wet pięścią, choć należy przypuszczać, 
że Kozubowski musiał mleć w ręku ja
kieś tępe narzędzie. 

świadkowie podają szczegóły sa
mego zajścia: nikt nie zauważył, co 
oskarżony miał w ręku. 

Poszkodowany wnosił powództwo 
cywilne w wysokości 25 tysięcy zło-

kupno losu, chociażby J u i n t *j 
To prawda, że czasu $ a D y Kt^, 
ale jest go jeszcze DOFLGRF k" > 
swoją sprawę w najb £ d„j n , c 

Zrób to, abyś za k.i"JJ ć : H # a 

codziennie sobie P O v V t ^ 0 \ v a ' e 

- Do licha! Zmarno 

okazję!... ĵsjffM 
ShrzynHa * • 1 ł V 

Do Redakcji . . I t o s t r o ^ 

W związku z notatka ^ ^ 
wodociągów w Łodzi f l d % e d § . 
Nr. 285 „.lustr. ReP«' b % r osZ* > * n ' 
dziernika 1933 roku -7,si&g0 M 
o zamieszczenie P9"1 ,,.a oP%-
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ka ty« e k s P e r y m e n t finansowo-gospodarczy, przeprowadzony przez burmistrza miastecz-
w ° r g U - W y p u s z c z o n o pieniądze, których każdy mieszkaniec chce się nagwałt pozbyć. 

zagroził burmistrzowi procesem i więzieniem 
Alnapi, . m a , a mieścina austrjao 

,y «ą nr, t y r o I s k i c h - której miesz-
CóżVrz.eważnie bezrobotni. 

- c * o J e d r n a k s t a ł o - ż e to m a , e 

> C l < T Ś 3 S U . z n a ? 5 J e s t ° b e c : ttN acatvm * y r o l u z n a l 

v I m i a stecl i ; w i 5 c i e ' a 0 tem, co sie w 
ii. >m S d z i e j e - donosiliśmy już 
^ ^ W y C w 8 l e ' a teraz dowiadujemy 
M % w w Z C ' e K o t o w : 

UT1 e ks n 7r? r g l o d b y w a się obecnie 
Q j »noze[ yi? e n t. gospodarczy, któ-

zaważy na losach całego 

Mek U z e m miasteczka Wórgl jest 
ilek m l P o c " O d z ą c y z ludu, c z ł o -
5,v WŁ ^kształcony, lecz poslada-
J U t o r l ' z w - -chłopskiego r o ż u -

i j | s o b i P

P e w n e 2 ° dnia burmistrz ów 
k

s Co ;. n a s t e Puiace pytanie: 
w ł a ś c , w l e W6rgl może mleć 

foNym? w , e , k , m kryzysem wszech 

i* tedSi?01 s kromnl obywatele ma-
^ m 7 k , m stopniu znosić skutki 
•Uond^ieszkancami Paryża, Wle-

m V S U i Berlina?... 
« 0 W o r 8 l odseparowało się 

C C i W i a t a i-trzeba przyznać-
11(1 Ws, n a r a z i e odseparować rów-

*i V n . k w i a t o w e g o kryzysu... 
Akie c

m i a s t eczka Wórgl zebrała 
V ^ W , e oszczędności, złożyła ie 

%Hj eJ kasie oszczędnościowej i 
b " a tę sumę specjalne bank-

C e tt.,?0^ obiegowe. 
V?^6 t r t ą d z e « wypuszczone przez 
O te3 różnią i!ę od innych pie-
C H c a 0 ostatniego dnia każde-

i t racą jeden procent swej 
('warto§ci. Każdy więc, kto 

«' * v r i 1 k n o t y - s t a r a s i ę j e c z e m " 
v'racT p r z e d końcem miesiąca, 
xfot., n a dewaluacji. W ten spo 
^Wei?"0 w mieście Worgl cyr-

'-"ledzy, które w organiźmrc 

Kasa gminna nie długo była pusta. 
Wypuszczone nowe banknoty szybko 
wróciły do swego punktu wyjścia. Gml 
na miasta Worgl jest dumna z tego, że 
w kryzysowym roku 1933 przeprowa
dziła różne roboty publiczne na sumę 
100,000 szylingów, podczas gdy suma 
nowych banknotów,' będących w obie
gu, nie przekraczała 12,000 szylingów. 
Miasteczko Wórgl zmieniło odrazu 
swój wygląd zewnętrzny. Ulice posia
dają asfaltowe jezdnie, rozpoczęto ro
boty kanalizacyjne i wodociągowe I na
wet w robocie Jest wielki most beto
nowy. 

Zaczyna się już mówić o wielkim 
cudzie gospodarczym w Wórgl... Bur
mistrz otrzymuje ze wszystkich stron 
świata najróżniejsze zapytania w spra
wie przeprowadzonego eksperymentu. 
W wielu miejscowościach próbowano 
już naśladować eksperyment gospodar
czy z Wórgl. 

Ale życie nie składa się z samej tyl
ko praktyki... Teorja, niestety, odgry
wa również wielką rolę. Rząd austriac
ki zwrócił się do burmistrza z Worgl z 
monitem, że żadna gmina nie ma prawa 
wypuszczania w obieg banknotów, Jest 
to bowiem tylko przywilejem Banku 

Narodowego. 
Jeśli na tem tle dojdzie do sprawy 

sądowej — a na to się zanosi — w ta
kim razie będziemy świadkami nie
zmiernie ciekawego procesu, który za
interesuje cały świat. 

Oczywiście, że burmistrz z Wórgl 
był już niejednokrotnie obiektem wy
wiadów dziennikarskich. Jeden z dzień 
nikarzy zagranicznych zwrócił się don 
z zapytaniem, w jaki sposób wpadł na 
pomysł przeprowadzenia tak ryzykow
nej reformy pieniężnej... 

Burmistrz z Wórgl odpowiedział 
mu na to: . 

— Przed piętnastu laty leżałem w 

okopach jako żołnierz austriacki na 
froncie rosyjskim. Straszliwe chwile 
wojny podczas chłodnych, dżdżystych 
nocy próbowałem sobie urozmaicić lek
turą. Im fantastycznicjsza była książka, 
tem chciwie] ją pożerałem. Pewnego 
dnia wpadła ml w ręce książeczka, któ
rej autorem był niejaki Sllvlo Gesell 
Jest to nazwisko, niespotykane w żad
nym podręczniku literatury, mimo to 
Gesell Jest autorem wielu sensacyjnych 
pomysłów. Był on między Innemi świad 
kieni wielkiego chaosu gospodarczego 
po wojnie w Ameryce Południowej. Ja
ko ekonomista Jest on laikiem, lecz po
siada wiele praktycznego zmysłu. W Je 
go umyśle zrodził się projekt puszcze
nia w obieg „dewaluacyjnego pienią-
dza".... 

Burmistrz z Wórgl pierwszy wpro
wadził w życie projekt fantasty i — jak 
narazie — nieźle na tem wychodzi 
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K w a d r a t u r a k o ł a - p r z e d s ą d e m 
Wyrok sędziów węgierskich brzmi, że problem ten może być 
rozwiązany.—Na czem polega trudność zagadnienia.—Uczeni 

stwierdzi l i , że zadanie jest nierozwiązalne. 
[sh) Niecodzienna rozprawa sądowa 

odbyła się przed kilku dniami przed są
dem w Klausenbergu na Węgrzech. Kom 
piet sędziowski rntal wydać wyrok, nie 
mający nic wspólnego z prawem, a mia
nowicie, ery... kwadratura koła jest m o i 
liwa do przeprowadzenia. Szczegóły tej 
sprawy są następujące. Przed kilku mie
siącami zmarł na Węgrzech wielki fabry 
kant obuwia, Kristowicz. Znaczną część 
swego maijątku zapisał Kristowicz na 
cele naukowe. W testamencie swym za<z 
naozył że procenty należy wypłacić te
mu uczonemu, który choć w części roz
wiąże kwadraturę koła, cała zaś suma 
przeznaczona będzie dla tego, który to 
zagadnienie rozwiąże definitywnie. O 
ileby w ciągu stu najbliższych lat prob
lem ten nie został rozwiązany, należy 
całą sumę rozdzielić między potomków 
zmarłego. 

Synowie Kris Łowicza, niezadowoleni 
z takiego testamentu, wnieśli skargę do 
sądu, domagając się obalenia testamen
tu, albowiem przeprowadzenie kwadra
tury koła jest niemożliwe. Po wywodach 
obu stron sąd wyniósł wyrok, odrzucają 
cy sikargę spadkobierców zmarłego. W 
motywach wyroku sąd zaznaczył, że po-
stęp wiedzy w ciągu ostatniego słulecU dować kwadrat o powierzchni równej 

jest tak wielki, iż nie wiadomo, czy w ] danemu wycinkowi koła, jednak zagad-
najblizszych latach już problem kwadra! nienia kwadratury kola nie mógł on r©z 
tury koła nie zostanie rozwiązany, 

Czy orzeczenie sądu w Klausenburgu 
jest rzeczywiście miarodajne? Czy któ
ryś z uczonych pokusi się rzeczywiście 
o zdobycie wielkiej fortuny pozostawio
nej przez Kristowicza. Mimo, i i „sądow
nie" rozwiązanie kwadratury koła jest 
możliwe, faktycznie jednak jest to prob
lem, który nie znajdzie nigdy swego roz
wiązania. Współczesny wiek zaznaczył 
się wprawdzie nadzwyczajnym rozwo
jem techniki jednak wszelkie zdobycze 
na tem polu nie mogą naprzykład dopro
wadzić do obalenia tak prostej prawdy 
matematycznej, że dwa plus dwa stano
wi cztery, lub-że suma kątów w trójką
cie równa się 180 stopniom. Problem 
kwadratury koła istnieje już od przeszło 
2.000 lat i w założeniu swem jest zada* 
niem, jaikby się na pierwszy rzut oka zda 
wać mogło, bardzo łatwem. Chodzi o 
zbudowanie przy pomocy linijki i cyrkla 
takiego kwadratu, którego powierzchnia 
równałaby się powierzchni danego koła. 
Już szereg uczonych greckich starał się 
bezskutecznie rozwiązać ten problem. 
Jedynie Hypokratesowi udało się zbu 
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Ex-król Alfons na wystawie samochodowej. 

Otwarcia tegorocznej wystawy samochodowej w Londynie dokonał książę 
Jerzy. Na zdjęciu wldzSmy księcia Jerzego (na prawo) w towarzystwie ex 

króla hiszpańskiego, Alfonsa (na lewo) przy stoisku Rolis-Royce'a. 

wiązać. W średniowieczu i w czasach 
odrodzenia tysiące uczonych głowiło się 
h&Kpiem zagadnieniem. '-Między innymi^ 
zajmował się niem również Leonardo dą 
yinci/^Zdołał^"*)*! preeprtewadizić -wpraw- • 
dzie kwadraturę koła, jednak użył do 
pomocy walca, nie zaś cyrkla i linijki. 

W rezultacie kwadratura koła stała 
się symbolem zagadnienia mitycznego, 

W wieku XVIII napływały do akademji 
w Paryżu takie ilości rzekomo trafnych 
rozwiązań tego problemu, że w roku 
1775 postanowiono wogóle nie spraw* 
dzać tych rozwiązań i nie przyjmować 
ich. Wreszcie 50 lat temu zdołał ma
tematyk niemiecki Ferdynand Lindeman 
dowieść niezbicie, że kwadratura koła 
jest niemożliwa do przeprowadzenia. 

Jak wiadomo, w matematyczny wzór 
o powierzchni koła wchodzi tak zwana 
liczba „Pi", wynosząca w'przybliżeniu 
3.14159. Jest tó tak zwana liczba irrac
jonalna i jako taka nie może być graficz
nie przedstawiona. Tem samem też na
jeży wytłumaczyć fakt, że kwadratura 
koła jest niemożliwa do przeprowadzenia 
Dowodzenie Lindemana zostało uznane 
przez cały świat naukowy i od tego cza 
su żaden poważny uczony nie zajmuje 
się tem zagadnieniem. 

Potomkowie węgierskiego fabrykan
ta butów otrzymają za sto lat wielki spa
dek. Należy zaznaczyć, że istnieje kilka 
podobnych legatów, pozostawionych 
przez zmarłych dla uczonego, który roz
wiąże kwadraturę koła. Między innemi 
francuz Le Blanc zapisał znaczny mają
tek na ten cel. Towarzystwo, które ma 
przyznać nagrodę i e 6 t stale zasypywane 
rozwiązaniami, jednak żadne z nich nie 
jest trafne. Swego czasu również mate
matyk francuski Mathelon przeznaczył 
sto luidorów temu, kto znajdzie błąd w 
jego wwwiązaniki kwadratury koła. Istot
nie znalazł się wkrótce ktoś, kto błąd 
ów znalazł i otrzymał nagrodę... 
III 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowsfca 
Gdańska 37 

teł. 232-55, 
przyjmuje od 9—3, • 

w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—7 w. 
przy Górnym Rynku. 
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Aresztowania dyrektora fabryki ceramiki 
naskutek doniesienia osadzonych w więzieniu za nadużyć 
urzędników. - Dyr. Czubek usiłował popełnić samobojsw 

Poznań, 17 października. |nier Wł. Linkę i Dolczewski O r a z książ-1 juszcm fabryki jej dyjekjoreff. g z k o d « 

1933: 

R A O i l O P J Ł O r j i A l 

ŚRODA, 18 października 1933 r. 
7.00— 7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze''. 
7.05— 7.20: Gimnastyka 
7.20— 7.35: Muzyka z płyt. 
7-35— 7,40: Dziennik poranny. 
7.40— 7.52: D. c. muzyki z płyt. 
'.52— 7.55: Chwilka gospodarstwa domowego 
7.55— 84)0: Odczytanie programu na dzień bie

żący. 
8.00—11.30. Przerwa. 

11.30—11.40: Codzienny Przegląd Pra«y Pol
skiej. 

11.40—11.45: Wiadomości o eksporcie polskim. 
11.50—11.55; Wiadomości bieżące. 
11.57.—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Jazz w wyk. orkiestry Wiesława 

Wilkosza. 
12.30—12-38: Dziennik południowy i wiadomości 

meteorologiczne. 
1236—13,00: D. C. muzyki jaizzowet, 
13.00—15.30: Przerwa. 
1530—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han 

dlowej w Łodzi. 
15.40—16.10: Mało znane utwory symfoniczne 

Rachmaninowa i Liadowa (płyty). 
16.10—16.25: Pogawędka p. t. „Jaskółka i bo 

ciek poleciały do Afryki'' — wygł. wujosick 
Jas. 

16.25—16.40: „Listy od dzieci" — omówi p. Wan
da Tatarkiewicz-Małkowska. 

16.40—16.55: Muzyka z płyt. 
16.55—17.50: Koncert solistów; D .Danczowski 

(wiolonczela) J. Zwidrówna (soprj. 
17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 

łódzkje. 
18.00—18.20: Odczyt p. t. „Sprawa pozaszkolne 

go przysposobienia zawodowego'* — wygł. 
Łnż. Z. Sławiński. 

18.20—19.05: Orkiestra ludowa A. Stromberga. 
19.05—19.25: Rozmaitości. 
1935—19.40: „Kwadranse i felfjetony literacki* w 

naszym programie rumowym" — wygł. Zyg
munt Kisielewski. 

19.40—19.46: Odczytanie programu na dzień na
stępny. 

19.45—19.55: Dziennik Wieczorny. 
20-00—21.00: Orkiestra gitarzystów Tychowski«g<> 

1 Adam Wysocki (piosenki). 
21.00—21.15: „Życie kupieckie w Pojsce" wygł. 

red. Albert Podlasiaik (fedjeton). 
21.15—22.00: RecHaJ fortepianowy — Henryk* 

Sztompki. 
22.00—22.10: Wiadomości sportowe. 
22.10—23.00: Muzyka taneczna z dane. „Adria". 
23.00—23-05: Wiadomości meteorologiczne d l i 

lotnictwa i koimmteat policyjny. 
23.O5—23.30: D. e. muzyki z dancingu „Adria*'. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.15. DAVENTRY. Koncert symf. 
20.00. STOCKłiOLM. Konc&rt symfon. 
21.00. RZYM. „Dziewczę Zachodni" — 
'Kopera Pucotelego. Tr: z Teatru „Ar-

gentlna". 
21.15. DAVENTRY. Koncert symfonicz

ny z Oueen's Hallu. 
21.45. PARYŻ (Radio-Paris). Koncert 

symfon. 

Nasz reporter zanotował: 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu własnym 

przy ul. Ksiezy Młyn 8, zasłabła nagle 72-letaiaj 
tona strażaka Małgorzata Kotów. 

Lekarz pogotowia stwierdził zgon, wskutek 
krwotoku gardła. 

Zwłoki Kotów policja zabezpieczyła -na miej-

Swego czasu , , E x p r e s ; Ilustrowany", 
pierwszy z prasy poznańskiej doniósł o 
głośnej sprawie nadużyć w iabryce cera 
micznej Krotoszyn — Przysieka. 

nier Wł. Linką i Dolczewski oraz książ
kowa Wesołowska. 

Naskutek wszczętych dochodzeń W e 
sołowska popełniła samobójstwo a pozo 
stałych podejrzanych osadzono, w wię-

—iwko 

qę, oskarżając g 
Skarbu Państwa i P 
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PU wódkę i bił żoną. 
Sąd skazał niepoprawnego Manieckiego 

na 3 lata więzienia. 
(as) Przed sądem okręgowym roze

grał się wczoraj jeden z aktów długiego, 
od kilku lat trwającego, dramatu mał
żeńskiego. Wyrok skazujący, jaki za
padł w dniu wczorajszym, najpewniej 
nie położył kresu tak przewlekłej, nie
mal krwawej sprawie: oskarżony Ma-
niecki jest alkoholikiem i z uporem pi
jaka powraca zawsze do swej żony. Po
nadto Maniecki dwukrotnie próbował 
pozbawić się życia. .Gdy wyjdzie z wię
zienia, da się znów opętać dawnym na
łogom: albo odbierze sobie wreszcie ży
cie, albo zrobi krzywdę żonie. 

W marcu Maniecki stawał przed są
dem okręgowym, winny gróźb pod adre 
sem żony. Żył z nią w separacji, zabrał 
od teściów dziecko i nie chciał go zwró
cić. Gdy matka przybiegła do domu 
męża — Maniecki dobył rewolweru i 

opłacie za przewoź. . - - a , 0 
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Na ulicy Wilanowskiej dwóch nieznanych osób 
nlców napadło na powracającą do domu służącą 
Mariannę, Filipiak, zamieszkałą przy ulicy Wila
nowskiej 10 i tepem narzędziem zadało jej sze
reg uderzeń w gółwę. 

Lekarz pogotowia udzielił rannej pomocy. 
Za napastnikami polioja wdrożyła poszukiwa

niu. 
s s 
• * 

W dnto wczorajszym na przechodzącego przea 
fezdnie. przy ul, Narutowicza, obok domu Nr. 56, 
tragarza 39-lcłniego Szulima Baumgartena (No-
womiejska 30) najechało auto. Baumgartsn uległ 
ogólnemu obrażeniu całego ciała. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu pomocy po. 
szkodowanemu, przewiózł go karetką pogotowia 
do domu. 

Sprawca przejechania — szofer zdołał zbiec 
bezkatmie. 

ODCZYT P . POSŁA DR. FICHNY. 
Staraniem stowarzyszenia Polsko-

Jugosłowiańskiego w Lodzi, dziś t. j. 
w środę 18 b. m. o godz. 20-ej w sali 
Rady Miejskiej wygłosi odczyt p. poseł 
d r . Bolesław Fichna p. t. „Moje wraże
n i a z wycieczki Parlamentarzystów 
Polskich do Jugosławii". Wstęp wolny. 

Komunikat Miejskie
go Komitetu W.F. i P.W. 

Miejski Komitet Wychowania Fizycznego i 
Przysposobienia Wojskowego w Łodzi podaje 
do wiadomości PP. Przewodniczącym Komisyj 
prób o P. O. S., że na podstawie § 26 Regula
minu Państwowej Odznaki Sportowej z dnia 
15 maja 1932 roku termin złożenia protokułów 
prób celem zatwierdzenia przez Wojewódzki 
Komitet mija dnia 15 listopada 1933 roku. 

W związku z powyiszem Komitet pros! PP. 
Przewodniczących o zakońozenie prób o P. O. 
S. i nadesłanie protokułów wraz z wykazami 
imiennami w terminie do dnia 10 listopada 
1933 roku. 
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gdyby nie brat Manieckiego, kto wie 
czyby nie doszło do przelewu krwi. Po
zatem oskarżony często groził żonie, 
że ją zabije. 

Stracił pracę jako biuralista z włas
nej winy: pił. Żona go opuściła. Ale 
Maniecki pamiętał, że żona zarabia i 
nachodził ją, żądając pieniędzy 

Gdy był trzeźwy, obiecywał, że się 
poprawi, że nie będzie pił, że postara 
się o pracę. Raz jeden wysłuchała żo
na tych próśb męża i zamieszkała z nim 
pod jednym dachem, ale rychło wszy
stko wróciło do dawnego trybu... 

W marcu został Maniecki skazany 
na rok więzienia z zawieszeniem-wyko
nania kary na 5 lat. 

Wczoraj odpowiadał za dwie z licz
nych awantur, jakie urządzał żonie. 

W styczniu r. b. Maniecki wtargnął 
do mieszkania żony przy ul. Zakątnej 
25, schwycił ją za gardło i począł dusić. 
Gdy przybiegła na pomoc siostra Ma-
nieckiej i wszczęła alarm — oskarżony 
zbiegł. W dniu 17 maja r. b. Maniecki 
znów zjawił się w mieszkaniu żony, gro 
ził, że ją zabije, jeśli mu nie da pienię
dzy na wódkę, a gdy napadnięta wy
biegła na ulicę, podsądny dogonił ją i u-
dcrzyl młotkiem, który miał przy sobie. 

Oskarżony :«ie przyznał się do winy. 
Przedewszystkiem starał się przekonać 
sąd, że nie jest nałogowym alkoholi
kiem. Maniecki ma wykształcenie sze-
ścioklasowe. Może dlatego uważał, że 
nie upijał się, a „narkotyzował'' spirytu-

czce z żoną. W sło
wach górnolotnych oskarżony podawał, 
że pracował przez kilka lat na posadzie 
i wtedy nigdy nie zwracał się do żony 
po pieniądze na wódkę. Co zaś do o-
statniej awantury, to młotka nie przygo 
tował na żonę, tylko dla celów samo-
obrony. Kogo się lękał — tego oskarżo 
ny podać nie może. 

Zeznania Juljanny Chojnackiej malu
ją gehennę tej kobiety w pożyciu z o 
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skarżonym. ^„Powodem wszystkiego by!-połeczeństwa, by w i - j a f . ^ 
ło pijaństwo" — oświadcza poszkodował Łych wzięli gremjalny i ' 0 ' sjc * jtu1 

na Mąż żądał od niej pieniędzy, bil jąj Komitet Obchodd, g a > ' 
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h nie- dasz, to będziesz trupem. A ja i ; cyj wojskowych, s P ^ S k f 
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Po utracie pracy, co również nastąpiło 1 gotowania dla uczestn:" 0 ^ k a o j a po"' 
naskutek pijaństwa, oskarżony sprzedał, ter i wyżywienia, oraz," > h " .^n 
wszystko i popełnił zamach samobójczy, ko idących zniżek k o l c ; 0 ^ 
Gdy go doratowano 
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poprawL 
Kilku dalszych świadków 7aiścia po

daje inne, mniej ważne szczegóły. Wyni
ka z nich jasno, że oskarżony chciał za
bić swą żonę i młotek miał przy sobie 
właśnie poto, by jej zadać cios śmiertel
ny. 

Sąd, po wysłuchaniu przemówienia 
p. prok. Nikitenki i obrońcy apl. Kali
skiego, ogłosił wyrok, skazujący Maniec 
kiego na trzy lata więzienia. 
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L % i V , e S'e. Holandję, Szwajcar-
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r n i e « Y 2 uczestników tego 
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Francii u F r a n c u * k i e g o . 

$!^eni L Z a Sadnienie walutowe — 
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^ a d i f ^ ^ o w a m i u dewizowem 
\ • BudżetSlę ^° P ^ e m u budżeto-
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 n a rok bieżący uchwało-
V S i ^ r d y w a n y m deficytem 
X t r . A ; P o ' miljarda franków. W 

deficyt będzie znacznie 

% tl e prowadzona jest z a 
o a s i ^ O>O sposobu zrowno-
\ m a

S p n e ś ° budżetu. Opinija 
ze P r 2 ed sobą kilka konku-

1e r z ^ . ą projektów, z których 
J W C a , c ' e z a r zrównoważenia 

^ k ( w « e c z n e - zależnie od te-
Pochodzi. _ 

' W Poł W a n a l c s , t koncepcja 
a °k fi ę- d e ^ c y t u > przewidy-

0 "jiljardów, miałyby po-

W c z o r a j p r z e m a w i a l i o b r o ń c y K a r t e l u . — R e w e l a c y j n e 
o ś w i a d c z e n i e a d w . A l t b e r g a w s p r a w i e o d s z k o d o w a n i a , 

j a k i e o t r z y m y w a ł k a r t e l z z a g r a n i c y . 
legającą na zamykaniu fabryk i wypła
caniu im odszkodowania wzatnian za 
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W J ^ a c k .
 OSI4GNIĘTE w rów-

^omu' d z ^ a c h uposażeń, za-
ĴjPkiw ° a tąntów i administracji, 
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Nasz warszawski korespondent (B) 
telefonuje: 

Proces kartelu cementowago przed 
sądem kartelowym został wznowiony 
0 godzinie 11 rano pod przewodnic
twem sędziego Giżyckiego. Po wzno
wieniu rozprawy sędzia Giżycki udzie
li! głosu adw. Albertowi, który konty

nuował rozpoczęte wczoraj przemó
wienie obrończe. 

Adw. Altberg poświęcił swe prze
mówienie z a g a d n i e n i o m e k s p o r t u c e 

mentu. Jak wiadomo w skardze mini
sterstwa przemysłu i handlu, przeciw
ko kartelowi — jednym z głównych 
punktów oskarżenia jest fakt powstrzy 
mania całkowicie eksportu cementu 
przez kartel zagranicę, za co od karteli 
zagranicznych, a przedewsjzystkiem 

kartelu duńskiego, szweckiego i niemie
ckiego, kartel cementowni polskich po
bierać miał specjalne odszkodowanie. 

Adw. Altberg w pierwszych słowach 
1 swego przemówienia p r z y z n a j e , ż e e k s 

port c e m e n t u p o l s k i e g o r z e c z y w i ś c i e 

od kilku lat nie istnieje. Skoro jednak 
kalkulacja cen na rynku wewnętrznym 
jest deficytowa, a przyznaje to rów 
nież ministerstwo przemysłu i handlu, 
to s k ą d k a r t e l c e m e n t o w y m i a ł p o k r y ć 

s t r a t y poniesione p r z y w y w o z i e ? — 

zapytuje obrońca. Dalej mówca powo
łuje się na opinję przedstawiciela minj 

Hu01' pr>!I.ekty parlamentarne punkt 

%7< Y 

iczac 

tfie'. 

1 e ; ugrupowania pra-
wyższym stopniu na 

zwłas Zcz, a w działach per-
j M * ewentil. n a podatki pośred-

. W ^ « a f l i y w tej chwili, którą 
ej t

6 s t najbardziej realna. Może 
t H>L W • D u n k a c h francuskich 

^wanie się n a jakąkoawiek z 

V x n P a^amentarnvch sił fran 
jV"l8 P O w ^ięc ie decyzji i jej kon-

'^^^ykonanłe jest oczywiście 

ża zdumienie, że dr. Lipiński, który wy 
powiedział się w tym sensie, może obe
cnie popierać skargę ministerstwa prze 
mysłu i handlu i występuje przeciwko 
temu, że k a r t e l z r e z y g n o w a ł z d e f i c y 

t o w e g o w y w o z u . Dalej obrońca omawia 
działalność gospodarczą kartelu ce
mentowego, twierdząc, że jeszcze- w 
1929 roku w ministerstwie przemysłu 
i handlu p o k a z y w a n o b a w i ą c e m u w ó w 

c z a s w P o l s c e d e l e g a t o w i b i u r a e k o n o 

m i c z n e g o L i g i N a r o d ó w z d u m ą u m o 

w ę m i ę d z y n a r o d o w ą p o l s k i e g o kartelu 

c e m e n t o w e g o , jako w racjonalny spo
sób unormowaną międzynarodową 

współpracę. Na temat pobierania od
szkodowań od zagranicznych karteli 
wzamian za powstrzymanie eksportu— 
adw. Altberg przyznaje, że tak rzeczy, 
wiście było, ale k a r t e l c e m e n t o w y p o l 

ski o t r z y m u j e to o d s z k o d o w a n i e w ł a 

ś c i w i e z a nic, g d y ż t y l k o s y m u l o w a n o 

z d o l n o ś ć do e k s p o r t u , c h o c i a ż n i g d y jej 

nie p o s i a d a n o . 

To oświadczenie wywołało silne po 
ruszenie wśród przysłuchujących się od 
dwuch dni rozprawom kilku delegatów 
zagranicznych karteli cementowych, a 
między nimi od kartelu cementowego 
niemieckiego i karteli skandynawskich 

Adw. Altberg twierdzi, że polski kar

tel w dziedzinie e k s p o r t o w e j nie m ó g ł 

nic z r o b i ć p o z a p s u c i e m I n t e r e s ó w in-

sterstwa przemysłu i handlu dr. Edwar- n y m k a r t e l o m z a g r a n i c z n y m i t y l k o z a 

da I opińskiego, że e k s p o r t d u m p i n g o w y to p o b i e r a ł o d s z k o d o w a n i e . W dalszym 
adw. Altberg ocenia dodatnio Jc§ r r t S?ai<?^twei W , ^ t ó r e niści ^slę z a w - ciągu 

s z e na g o s p o d a r c e . Adw. Altberg wyra- dziali alność kartelu cementowego, po-

Deficyt budżetowy 
za 1 półrocze wyniósł 137,2 mili. zł. 

Jak się dowiadujemy, deficyt budże- . p l O W e i daniny pokrewne 47.5 miij. zł. 
( towy za pierwsze półrocze b. budżeto-; (56.9 milj zł.), podatek majątkowy 1.9 
iwego 1933-34 czyli od 1 kwietnia do 1 m ą , (1.7 m i , i j . 1 0 procentowy nad-
paidziernika r.b. wyniósł 137,2 milj. zł„ zwyczajny dodatek do danin publicznych 
c z y h o 16.3 millj. zł. więcei niż w odpo- j— 29.3 milj. zł. (34.3 milj.) i wreszcie mo 

rzeczy z naszych do 
m , k i i targi trwają, a 

wiednim okresie roku budżetowego 
1932-33. Deficyt budżetowy był w kwiet 
niu najmniejszy i wyniósł 15.6 milj. zł., w 

nopole państwowe 315.5 milj. zł. (312 
milj. zł.). 

Należy zauważyć, że w ostatmich mie 
X wzrósł do 24.5 milj. zł., w siącach wzrosły dochody z danin publi-

' milj. zł., w lipcu [ cznych 1 monopoli. Tak np. daniny publi-
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a. 

* -Ę k r e ^ y . m a m e w ą t p l i w i e sil-' czerwcu wyniósł 24,1 
en ^ ^ o w e , bodaj tak silne j wzrósł do 26.1 milj. zł., w sierpniu 

zmniejszył się do 25 milj. zł., a wresz
cie we wrześniu osiągnął cyfrę 21.9 milj. 

( \ » •. •tama/. doświadczeniami złotych. 
\ ^inancA*lc o d P a "s twa upo-. Dochody państwowe w okresie 1 pół 

Moment przesy 

vA ">» tag°y- Jednakże zaufanie 
' ^ ' ^ ^ c ? ^ >6woje granice. Kapi • 

\ M S K „u °i E d y c i e wewnętrz-

•j'ch j ° , % e t ' J eżel i więc minister 
V f r l 2 M * Z a P e w n i ł świat znowu 
V ° <w- to ^ namierza odejść 

^»ji j w ? wartość tego weksla 
1, WTi< z w i s ł a jest od 
^ N e i ^ m opatrzy gó kole-

i - ^ C y " 5 n i s l ^ _ b u " d ż e 1 u . 

łSI > S T E I ° B L O K U ' . ; M U S Z Ą 

% ' \ - ^Ysł p wypróbowany 
!V*> ^ tv i i r a n c u z o w ' k t 6 f y 

po-
^ ^ S i h ^ b e w o ć n a odwracanie J ««£?. W edstwa wysiłkiem 

rocza 1933-34 wyniosły 876.7 milj. "zł 
wobec sumy 1.006.8 miij. zł. w pierw
szem półroczu 1932-33, wydatki nato
miast wyniosły 1.013.9 milj. zł. wobec 1 
miljarda 127.7 milj. zł. 

Jeśli chodzi o poszczególne pozycje, 
to podatki bezpośrednie dały w pierw-
szem półroczu budżebowem 1933-34 — 

234.4 miij. 
1932-33 

\ ^ ^ w i l i 1 zwy-
D. A. Z. 
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^ e nmotim. 
z dłużnikami 

czme zwyczaijne i nadzwyczarne dały we 
wrześniu 74.5 mili. zł. wobec 70.9 milj. 
zł. w sierpniu, w tem podatek gruntowy 
5.2 miij. zł. (3.5 miij. zł. w sierpniu), po
datek od nieruchomości 6.8 milj. (5.5 milj 
zł.), podatek przemysłowy 14.2 milj. zł. 
(14 milj.), odsetki za. odroczenia i kary za 
zwłokę 78.3 tys. zł. (51.1 tys. zł.), cło' 
8.1 milj. zł. (6.9 milj.), opłaty stemplowe 
i daniny pokrewne 7.8 milj. zł. (7.1 milj.), 
nadzwyczajna danina majątkowa 3.9 
milj. zl. (3.3 milj.), 10 procentowy nad-

! zwyczajny dodatek do danin publicznych 
(w pierwszem półroczu , 5 m'?(!. zł. (.9 milj) wreszcie monopole 

243.1 milj. zł.), podatki poś- 59.0 milj. zł. (56.9 milj. zł.), w tem mono-
rednie 71 .3 milj. (77.5 milj. zł.), cła —i pol spirytusowy 21 milj. zł. (16 milj. zł.). 
50.6 milj. zł. (56.2 milj. zł.), opłaty stem-l 

Nowe komisje szacunkowe 
zostaną powołane w przewidzianym terminie. 
Jak to już donosiliśmy z dniem 1 -ym; 

stycznia 1934 r. powołane zostają do ży
cia nowe komisje szacunkowe do spraw 
podatku przemysłowego od obrotu. Or
ganizacje gospodarcze ułożyły jmż listy 
swych kandydatów. Listy te, ujedno
stajnione przez samorządy gospodarcze-
zostały przekazane władzom skarbor 
wym- które mają za zadanie dokonanie 
wyboru potrzebnej liczby kandydatów z 
list sfer gospodarczych. 

W związką z nowym projektem or
dynacji podatkowej, który jest obecnie 
przedmiotem zainteresowania organiza-
cyj przemysłowych i kupieckich, sprawa 

ich unieruchomienie. T u obrońca z pa
tosem twierdzi, że gdyby w przemyśle 
cementowym dopuszczona była wolna 
konkurencja fabryk, to byłaby to „ w l e l 

k a u r o c z y s t o ś ć r o z t r w a n l a n i a majątku 

n a r o d o w e g o " . 

Obrońca dowodzi, i e zawsze znafdą 
się naiwni, którzy będą wierzyć, ż e 
właśnie ta, a nie inna fabryka przetrzy 
ma walkę konkurencyjną i będą jej po
życzać pieniądze. W tych wypadkach 
zawsze przyjdzie nadzór sądowy. Nad 
zór ten będzie dalej prowadził deficy
tową produkcję. Potem przyjdzie upa
dłość. Syndyk znów będzie musiał u-
trzymać deficytową fabrykę w ruchu 
i wreszcie o t r z y m a j ą f a b r y k ę w i e 

r z y c i e l e albo... r z ą d . 

Przemówienie swe, które trwało po
nad 6 .godzin, adw. Altberg kończy z a 
pewnieniem, że nie można rozwiązać 
kartelu.dlatego, że prowadził on złą po 
lirykę, a rozwiązanie może nastąpić tyl
ko w tym wypadku, Jeżeli k a r t e l lub j e 

go d z i a ł a l n o ś ć z a g r a ż a dobru p u b l i c z n e 

111 ii a tego k a r t e l o w i nie u d o w o d n i o n o , 

z d a n i e m o b r o ń c y — i d l a t e g o s ą d k a r 

t e l o w y w i n i e n s k a r g ę m i n i s t e r s t w a o d 

rzucić. 

Po krótkiej przerwie zabrał głos 
adw. Wellisz, występujący w imieniu 
wspólnoty interesów cementowni Fir-
ley i Solyay. 
\ jego b y ł 6 , , ^ £ & v $ n £ 
j R c z e c i w o . ^ f ł i l o s k o w l mliUster^iwą^p^ze-

my~slu 1 Jtandfii o r o z w i ą z a n i e tei w s p ó l 

n o t y i n t e r e s ó w , k t ó r a u m o ż l i w i ł a d o 

k o n a n i e p o d z i a ł u k o n t y n g e n t ó w p r z y z n a 

w a n y c h p r z e z k a r t e l c e m e n t o w y t y m 

d w u m firmom. Obrońca dowodzi, że 
wspólnota interesów Firley i SoTvay nie 
może podpadać pod przepisy ustawy 
kartelowej, gdyż reprezentuje mniej
szość produkcji cementowej, w wyni
ku 38 procent zaledwie, a niema moż
ności opanowania konkurencji na ryn
ku, ani. wywarcia' znaczniejszego wpły
wu na ceny. Obrońca cytuje, przykład, 
mówiący o dwuch kupcach, z których 
każdy posiada po 10 jajek i umawiają się 
że bedą sprzedawać te jajka po złotów
ce za sztukę. Oczywiście — zdaniem 
obrońcy .— to porozumienie nie będzie 
miało najmniejszego wpływu na ceny. 
jajek na rynku, gdyż kupiec kupować 
je będzie u kogo innego. Podobnie mą 
się przedstawiać sprawa z wspólnotą 
interesów Firley i Solvay. 

Następny zkolei mówca adw. Lich-
tenbaum występujący w imieniu wspól
noty interesów cementowni Wysoka-

Goleszów i Szczakowa, wykazuje ar
gumentami podobnemi do argumentów, 
swego przedmówcy, że umowa tych ce
mentowni nie posiada charakteru umo
wy kartelowej. Prezes kartelu cemen
towego dr. Kutten zrzekł się głosu, p o 
czem sąd zarządził przerwę do dnta 
dzisiejszego. 

wyboru członków do nowych komisy) 
szacunkowych uległa odroczeniu, gdyż, 
jak wiadomo, nowy projekt znosi insty
tucje komisyj szacunkowych.-

Obecnie jedłnak ;izby skarbowe otrzy
mały 1 ministerstwa skarbu polecenie 
sporządzenia odnośnych list we właścl 
wym terminie. 

Z powyższego polecenia wynikałoby, 
iż mimistcrstwo skarbu zrezygnowało 
realizacji projektu, znoszącego komisje 
szacunkowe, a w każdym bądź razie nie 
zamierza już w najbliższej przyszłości 
przeprowadzić tej reformy, (c). 

** 

W k u l u a r a c h s ą d o w y c h o p o w i a d a 

ją, ż e a d w o k a c i w y s t ę p u j ą c y w r o z p r a 

w i e k a r t e l o w e j o t r z y m u j ą k r ó l e w s k i e 

h o n o r a r i a , w y n o s z ą c e 20 do 25 t y s i ę c y 

z ł o t y c h . 

Wyjaśnienie. 
We, wczorajszym numerze „Repu

bliki" w artykule p. t. „ Z a w i e s z e n i e ' 

k a r t e l u c e m e n t o w e g o " użyto na w s t ę 
pie niewłaściwego wyrazu, mianowicie, 
zamiast: .,Kartel został r o z w i ą z a n y " , ^ 

powinno być — z a w i e s z o n y , co zresz
tą wynika zarówno z tytułu, jak i treści, 
artykułu. 
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Rynek walutowy w Łodzi 
W dniu wczorajszym sytuacja na 

łódzkim rynku walutowym rozwijała 
się następująco: 

We wczesnych godzinach rannych 
Bank Polski dolarów nie kupował, nie 
posiadając odpowiedniej dyspozycji z 

centrali. W związku z tym faktem rów
nież na rynku prywatnym wstrzymy
wano się od dokonywania tranzakcji, 
gdyż w godzinach rannych rynek, jako 
jedyną orjentację posiada kurs, według 
którego oddział Banku Polskiego ku
puje dolary. 

Przy tym stanie rzeczy na rynku 
panowała kompletna dezorientacja. 

Około godziny 10-ej rano Bank Pol
ski rozpoczął kupno dolarów po kursie 
6.10 zkolei obniżając kurs do 6.05. Na 
rynku prywatnym płacono wówczas zu 
dolara 6.10 i żądano 6.12. Po nadejściu 
cedułki giełdy warszawskiej wykazują
cej dla czeków kurs 6.18 i dla kabla — 
6.21, kurs w obrotach prywatnych pod 
niósł się do 6.12 — w płaceniu i 6.17 w 
żądaniu. Wieczorem kurs uległ zniżce, 
wskutek wiadomości z zagranicznych 
giełd. Początkowo płacono za dolary-^ 
6.08. — 6.10 i ostatecznie ustalił się kurs 
6.02 — 6.03 W płaceniu I 6.05 — 6.06 w 
żądaniu przy tendencji chwiejnej. Obro
ty średnie przy podaży dolarów prze 
wyższającej zapotrzebowanie. 

Funt wykazał również słabszą ten-
28 w żądaniu. Inne waluty bez zmiany, 
dencję przy. kursie 27.75 w płaceniu i 
frank francuski 34.85 w płaceniu i 34.95 
w żądaniu, szwajcarski 172,5 w płace
niu i 173 w żądaniu, szyling austrjackj 
99 w płaceniu i 100 w żądaniu. Obroty 
walutami małe. 

Złoto wykazało wczoraj zlekka mo
cniejszą tendencje przy kursie rubli — 
4.64 w płaceniu i 4.66 w żądaniu j do
larów 8.94 w płaceniu i 8.98 w żądaniu. 
Zainteresowanie złotem większe, podaż 
materjału dostateczna. 

Łódzkie 8-procentowe listy zastaw
ne przy utrzymanym kursie 40,75 w 
płaceniu 1 41 w żądaniu wykazały ten
dencję mocniejszą wobec braku, dosta
tecznej podaży materjału. 

Inne papiery bez zapotrzebowania,, 
Ogólny nastrój rynku spokojny.-

RZEMIEŚLNICY JADĄ DO MOSKWY 
Wyjazd nastąpić ma 24 b. m. 

(a) Zaprojektowany przez Izbę rze
mieślniczą w Łodzi wyjazd specjalnej de 
legacji rzemieślniczej do Sowietów, w 
c e k nawiązania kontaktu handlowego, 
obecnie został już postanowiony. 

Ustalono, iż w skład delegacji wej
dzie 6 przedstawicieli poszczególnych 
Izb Rzemieślniczych, oraz 15 rzeczo
znawców z branży skórzanej, spożyw
czej oraz metalowej. 

W poszczególnych branżach repre
zentowanych będą przez rzeczoznawców 
następujące irzemioosla1 w skórzanej — 
szewekie, garbarskie, ryimarsko-konfek-
cyjne, w spożywczej—rzeźnicze i wędli
niarskie, oraz w metalowej — ślusarskie-
tokarskie 1 częściowo odlewnicze. 

Ustalony został termin wyjazdu de
legacji na 24 bm. Termin ten uwarunko
wany jest nadesłaniem wiz wjazdowych, 

przyczem w wypadku opóźnienia nade
słania wiz, termin z konieczności został
by odroczony. 

Delegacja wyjedzie wprost do Mos
kwy, gdzie jako specjalistę - rzeczoznaw 
cę stosunków handlowych otrzyma do 
swego składu radcę handlowego posel
stwa polskiego w Moskwie. Nawiązany 
zostainie kontakt z poszczególnemi orga 
nizacjami handlowemi (trustami) oraz 
specjalną organizacją handlu zagranicz
nego „Toorgsinem". 

Po wstępnych pertraktacjach w Mos 
kwie, delegacja rozdzieli się i część uda 
się do Leningradu, część zaś do Oharko 
wa, Kijowa a następnie na południe do 
Baku (zagłębie naftowe). 

Pobyt delegacji przewidziany jest na 
2 do 3 tygodni. 

E F O N 
dzis ia j s t a ł s ię kon iecznośc ią życ iową. 

WEŁNA I PRZĘDZA CZESANKOWA 
Ceny wełny krajowej wykazują tendencję 

mocniejszą. 
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, W drugiej połowie września r. B . kon
tynuowana była 5 SERJA aukcyj W E Ł N Y 
P R Z Y NASTROJU M O C N Y M . Już w pierw
szych dniach września, przed rozpoczę
C I E M aukcyj, tranzakcje dochodziły do 
skutku po nieco wyższych cenach, wo
B E C znacznego zapotrzebowania na weł
nę zarówno Z E strony przemysłu brytyj
skiego, jaik również przemysłu kontynen 
talnego. Aukcje ostatnie obesłane zosta 

żują tendencję mocniejszą, z jednej stro
ny z uwagi na zwyżkę wełny na rynku 
światowym, z drugiej strony ze względu 
na zapowiedziany przetarg na dostawę 
sukna wojskowego. Wę wrześniu docho
dziły jednak do skutku nieliczne tranzak 
cje, dostawcy bowiem oczekiwali dalszej 
poprawy cen wełny. 

Przędzalnie czesankowe okręgu biel
skiego posiadały D O B R Y D O P Ł Y W Z A M Ó 

L I M U W M i U U b w o i . k .• s . i v- ^ v 1 ' " J — J — K S a _ 

ŁY obficie w wełny australijskie, krzyżów j wień N A P R Z Ę D Z Ę C Z E S A N K O W Ą W Z W I Ą Z K U 
ki nowozelandzkie, jak również w wełny Z E Z B L I Ż A J Ą C Y M SIĘ O K R E S E M P R O D U K C J I N A 
południowoamerykańskie. Saczegó'uwe> PRZYSZLOR.O 0 ZNY S E Z O N LETNI. Pracowały 
dużym popytem cieszyły się W E Ł N Y ga- ione przeważnie na dwie zmiany. Ceny 
T U N K Ó W . L E P S Z Y C H , które ZDOŁAŁY osiągnąć,'krajowej pezędzy, czesankowej nie W Y 
Z W Y Ż K Ę O CA 30 D O 40 GROSZY ZA 1 kg. • kazują większych zmian, mocniejsza ten 

Na wczorajizem zebraniu łódzkiej 
giełdy pieniężnej notowano: dolary 6.15 
(sprzedaż), 6.10 (kupno), inwestycyjna 
105 — 104.50, dolarówka 49.50 — 48.25, 
stabilizacyjna 52.50 — 52, Bank Polski 
81 — 80. 

Sytuacja wyczekująca, (c). 

G I E Ł D A Z B O Ż O W O - T O W A R O W A " . 

Na wczorajszem zebraniu łódzkiej 
giełdy zbożowo - towarowej notowano 
za 100 kg. loco Łódź w złp.: 

Żyto 13.2 — 13.50, pszenica 21.50 — 
22, jęczmień browarowy 16.25 — 17, 
jęczmień przemiałowy 14.50—15. owies 
zbierany 14 — 14.50, owies jednolity 
14.50 — 15, mąka żytnia 65-procentowa 
21.50 — 22, mąka pszenna 65-procento
wa 33.50 — 35.50, mąka żytnia 60-pro-
centowa 22.25 — 23.25, otręby żytnie 
7.75 — 8.25, otręby pszenne 7.50 — 8, 
otręby pszenne grube 8 — 8.50. rzepair 
39 — 41, ziemniaki jadalne 3.50 — 2.75, 
groch polny 22 — 23, groch VictorJa 
25 — 29, łubin niebieski 63 — 68, koni
czyna czerwona 160 — 180, koniczyna 
biała 90 — 110. 

Ogólne usposobienie spokojne, (c) 

Giełda zbożowa. 
Warszawa, 17 października. 

Na DZI6IEJSZ>em zebraniu giełdy aibozowo-ito-
warowej w Warszawie ogólny obfói wyniósł 
3.824 tomy, w tera tyla 2.225 ton. Notowano za 
100 kg. parytet wagon — Warszawa w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych: tyto jedno
lite 14.25 — 14.75, pszenica jednolita. 21 — 21.50. 
pszenica zbierana 20 —• 20.50, owies jednolity 
15 — 15.50, owies zbieramy 14.50—15, jęczmień 
kaszarny 14-50 — 15, jęczmień browarny 15.50— 
16. groch polny z workiem 22 — 24, groch Vic-
toria z workiem 26 — 30, rzepak zimowy 37—39, 
rzepik zimowy 37 — 39, rzepik letni 38 — 40, 
siemię lniane basis 90 proc. z workiem 33 — 35, 
mak niebieski z workiem 55 — 65, majka pszen-
na gat. 1-szy „Luksusowa" 38 — 43, mąka pszen
na gał, 1-szy 65 proc. 35 — 38, majka pszenna gał. 
2-gt po „Luilif-usowcj" 32 — 35, mak* pszenna gat. 
3-ci „Poślednia" 18 — 23. mąka żytnia pytlowa 
gaft. 1-szy 65 — 55 proc, 24 — 26, majka żytnia 
sitkowa i rasowa 18 — 20, otręby pszenne szale 
9 — 9.50, otręby pszenne średnie 8.50 — 9, otrę
by żytnie 8 — 8.50, kuchy lniane 16 — 16.50, ku . 
chy rzepakowe 13.50 — 14, kuchy słonecznikowe 
16.50 — n . 

. . , -» _ • sjp m w 

W E Ł N Y P R A N E J . Silnie zwyżkowała krzy
żówka D , której cena podniosła się na
wet o 65 gr. na 1 kg. Naogół biorąc, ce
ny wełny podniosły się przeciętnie o ca 
5 proc. w porównaniu z poziomem z lip
ca r. b. 

W okręgu bielskim notowano w koń
cu września następujące ceny za 1 kg. 
w złotych (w nawiasach cyfry z końca 
sierpnia r. b.): wełna australijska Meri-
N O A 8.15 (7.75), amerykańska Buenos 
Aires Supra AA 10.— (9.65), Buenos Ai
res Prima A 8.30 (7.90), Secunda B 7.80 
(7.40), Crossbr. C 6.75 (6.60), Crossbr. D 
5.55 (4.90), Crossbr. E 4.— (3.95). 

Również ceny wełny krajowej wyka 

dencja ujawniła się jedynie w przędzy 
pochodzenia zagranicznego. 

Na rynku bielskim notowano w końcu 
września następujące ceny przędzy kra
jowej i zagranicznej za 1 kg. w złotych 
(w nawiasach cyfry z końca sierpnia ro
ku bież): przędza czesankowa 2/40 A l 
zagr. 15.50 (14.80), 2/56 A I zagr. 16.25 
(15.80), 1/20 A I zagr. 13.40 (12.90), 2/22 
A I zagr. 14.30 (13.60), 2'40 A I krajowa 
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2'56 A I krajowa 15.15 (15.15), 
' (16.40). 

Przędzalnie zgrzebne, podobnie jak W 
I ubiegłych miesiącach, zajęte były niedo
statecznie. 

UJOWAL „ „ n PK*" ^ 
16.40 O ROZWOJU POLSKIEGO , ^ 

T "Zl osuAi**^.lir 

Oiełda pieniężna 
5 proc. kolejowa 44 (— 25), 7 proc. staMliziacyi-
na 52 _ 51.88 — 52 (— 75), 10 proc. kodejowa 
103.50 ( 4 - Igo), 8 proc. obligacje budowlane B. 
G K. l^za emisja 93, 5 proc. Warszawy 57 — 
57.25, 8 proc. Warszawy 43.88 — 43.50 _ 43.75, 
6 proc, obligacje Warszawy 8-ma i 9-ta emisja 
42 (-f- 25), tranizaikoje • dokomame a nienotowajie: 
4 proc. ziemskie 36 (— 100), 4 i pół preo. Warsza 
wy 51.88, 8 proc. Lublina 36 (— 100), 8 proc. 
Piotrkowa 37.25 ( 4 - 100), 10 proc, Siedlec 35.75 
(— 25), 6 proc. obligacje Wairerawy 6-ta emisja 
42.25 (-(- 25), 7 proc. pożyozka magistraitu m. 
Warszawy dolamwa 42. 
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Wirszawa, 17 października. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy waiutowo-dc-

wizowej w Warszawie tendencja dila dewiz była 
słaba, zwłaszcza dla waluty amerykańskiej i an
gielskiej. Obroty były naogół niewielkie. Noto
wano: Holandia 359.70 ( + 20). Londyn 28 05 —, 
28.02 (— 58), N e w York 6.18 ( _ 32), New York 
ka,bel 6.21 (— 31), Paryż 34.90, Praga 26.48 (— 1), 
Sztokholm 145.50 (— 225), Szwajcairja 172.75 
(— 1), Włochy 46.98 ( + 1); tranzakcje dokona
n e , a nlenotowame: Belgja 124.20 (— 15), Praga 
26.50 w obrotach międzybankowych dewizy na 
Bcrlia 211.50 {— 85). W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 210.25 (— 50), szyling auslrjac-
ki 99.50 ( 4 - 50), korona, czeska 25.10, funt an
gielski w gotówce 28 (— 55), dolar gotówkowy 
6.13 (— 32), rubel złoty-4^7 ( 4 - 2), dol-
8.95 {— 4), rubel srebrny 1.34, bilon 0.6 
Polski płacił za banknoty dolarowe 6.10 — 605, 
kurs międzynarodowy doJara gotówkowego 6.20, 

AKCJE. — Na rynku akcyjnym tendencja by
ła, przy większych obrotach akcjami Banku Pol
skiego. Notowano: Bamk Polski 79.50 — 79.25 
— 79JO (— 50), Haberbusch 38 ( 4 - 50); tram-
zoikcje dokonam- a nienotowane: Cukier 19, Lil-
popy 10.50 (— 15), Starachowice 8,75 (— 25). 

PAPIERY PROCENTOWE. — Dla papierów 
procentowych tendencja była również słaba, przy 
większych obrotach 4 i pół proc. listami ziem
skiemu i 8 proc. Warszawy. Notowano: 3 proc., „ 
Budowlana 38.85 (— 40), 4 proc. dolarowa 49.10 j S łodka JANET GAYNOR w otoczeniu 7 gwiazd ekranu: 
( _ 15), 4 p r o c ^ inwestycyjna 105 - 104,.75. s er - L E W AYRES. LUIZA DRESSER, VICTOR JORY, NORMAN r u o . . p . e 
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PR m a s z ó w - M a z o w i e c k i 
^'JAZD P. w n i c « ; r t n « 'oszczędności, zaś wieczorem, dnia 31 

b. m.. prof. Siwiński wygłosi w sali je
dnego z tutejszych kin referat. 

Już w dniu 30 b. m. wieczorem 
gmach Komunalnej Kasy Oszczędności 

przez tutejszy będzie iluminowany różnokolorowemi 

i>*ods ffi , b c d z i e w Tomaszo-
n r , B

d 2 k i ' P - A - Hauke-No-
« r z e P r o w a H P r ° W a d z i lustrację ro-
SJ4 miast- d z - 0 " y c h ™z tuteiszv 
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iak i Funduszu; wieszony będzie caty szereg efektów 
nych haseł, nawołujących do oszczęd
ności, naświetlonych lampkami W ro
dzaju reflektorów. 

W poszczególnych punktach miasta 
zbudowane będą bardzo oryginalne 
wystawy, udekorowane plakatami ^pro-
pagandowemi. 

Dzień Oszczędności Tomaszów ob
chodzić będzie bardzo uroczyście. 

or a z ńk • a m i ' znajdującemi się 
napravv! l r z y, t e r c n y > objekty, 
robót publi° i e s t o g ó l n y m 
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MtA«-.:. w szkołach powszech-
n a «czyciels two wyglo-

-^ ' cznośc iowe na temat 

FATALNY STAN ULICZKI UGAJ. 
Planem robót publicznych objęta zo

stała również naprawa małej uliczki Li
gaj, prowadzącej na ulicę Kolejową. 

Nie wiadomo jednak, czy remont 
ten drkonany będzie jeszcze w tym ro
ku, czy też na wion,nę roku 1934. 

Jednakże wskar.anem byłoby, by 
roboty te uskuteczniono j e s z c z e w tym 
se/".'n ;e z e względu ni to, że w okre
sie jesiennym 1 zim w y m . ulica ta przed 
s t a w a ;edną wielka i-ałużę, co uniemo
żliwia mieszkańcom przedostanie się 
do ulicy Kolejowej, którą jedynie mo
gą się dostać do centrum miasta. 

Pozatem dzieci tej dzielnicy uczę
szczają do szkoły powszechnej, znaj
dującej się również na ulicy Kolejowej, 
i w czasie pogód deszczowych, nie ma
jąc innej drogi, muszą brnąć po kostki 
w wodzie i błocie. 

Z tych właśnie względów należało
by w pierwszym rzędzie doprowadzić 
tę ulicę do porządku. 

Sensacje piłkarskie 
Mecz Na przód-WKS Śmigły 

n ie będzie powtórzony 
Jak się dowiadujemy, Zarząd P . Z-

P- N-u na poniedziałkowem posiedze
niu unieważnił decyzję Wydziału Gier 
i Dyscypliny odnośnie powtórzenia me
czu o wejście do Ligi Naprzód—WKS 
Śmigły, ponieważ w myśl statutu 
PZPN unieważnienie rozgrywki może 
mieć miejsce tylko w tym wypadku o 
ile sędzia dopuścił się przekroczenia 
przepisów gry-

Jednocześnie Zarząd PZPN-u zarzą
dził 7-minutową dogrywkę meczu Na-
przów WKS Śmigły, która odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę, przyczem 
drużyna Naprzodu może wystąpić w 
dziewiątkę bez lewego obrońcy i- środ
kowego pomocnika, których sędzia wy
kluczył z gry. 

W wypadku o ile Naprzód nie stanie 
do dogrywki, odbędzie się już w nad
chodząca niedzielę w Wilnie finałowy 
mecz o wejście do Ligi między Polonją 
a WKS Śmigły. 

Podgórze zawiadomiło telegraficznie 
Zarząd Ligi, że zakłada protest w 
związku z meczem z Wartą rozegranym 
w niedzielę w Poznaniu-

Motywy protestu nie są jeszcze 
znane-

Dzisśejsze próby 
do POS 

W dniu dzisiejszym próby do POS. 
przeprowadzają: Łódzki Klub Sporto
wy — na boisku przy Al. Unji, od godz. 
16-ej; Towarzystwo Gimnastyczne „So 
kół" na boisku przy ul. Tylnej 7, od go
dziny 17-ej Klub Sportowy „IKAPE" na 
boisku przy ul. Ogrodowej 28a, od go-
godz. 16-ej dla pań. 

Najbliższe spotkanie 
o puhar Ł.Z.O.P.N. 

W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie w Łodzi mecz o puhar Ł.O-Z. 
P.N-u między Ł.T.S.G. a W1MĄ. 

W wypadku zwyciętswa ŁTSG 
drużyna fabryczna zostanie wyelimino
wana z dalszych rozgrywek i do finału 
wejdą dwie drużyny a mianowicie SKS 
i ŁTSG' 

Dzisiaj 
Walasie waczówna 

opuszcza Warszawę 
W dniu wczorajszyrn Stanisława 

Walasiewiczówna była przyjęta na au-
djencji przez Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej. 

W dniu dzisiejszym Walasiewiczów 
na wyjeżdża z Warszawy, by w czwar 
tek tj. jutro wsiąść w Gdyni na okręt 
Kościuszko i udać się do Ameryki. 

Do akt Nr. Km. 1243 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 8-go, zamieszkały w Ło
dzi, ul. 11-go Listopada Nr. 51, na za--
sadzie ?jrt. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 27 października 1933 r. o godz. 
11-ej w Łodzi, ul. Pomorska 20, odbę
dzie się publiczna licytacla ruchomoś 
ci, a nfanow,i:ie: kredensu - pomocni
ka kredensu, zegaru, stołu dębowego, 
lampy elektrycznej. Szafy do gardero
by, dwuch szaf, kasy, dwuch szafek 
nocnych, luster, kredensu 1 pomocnika 
kredensu, oszacowanych " i larzna su
mę zł. 1720, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, diiia 11 października 1933 r. 
Komornik: St. STOPCZYNSKI 
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5^0, teł. 147-67 
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; ^ 1 W S , A L Y , 2 , ( « ' ^Pielami 

e l e k , R

W A R C O W Y C H . sol-
I N N Y C H , lamp 

aparatów. 

Do akt Nr. Km. 1118 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 8-RO. zamieszkały w Ło 
dzi, ul. 11-go Listopada Nr. 51, na za-| 
sad8Ie"ą¥t{ 5 0 2 ' K ' P . C. oglb^ża. W'^f 
dniu 7 listopada 1M3 f. fl godi 11 w 
Łodzhiul'. iPStrrociia1 4, odt>ęd«te~-rt«'pu| 
bhcztia licytacja ruchomości: kreden 
su, UOmocnika kredensu, zegaru firmy 

Gustaw Becker", stołu dębowego, 'i 
foteli, 10 krzeseł, szafy do garderoby, 
ttialetki, 2 nocnych szafek i jiia^na, 
oSzatfOwanych na łączną sumę zło
tych 1600, które można oglądać w dniu 
lWytaśji w miejscu sprzedaży, w cza-1 

si* Wyźejoznaczonym. 
LOdź, dnia 9 października 1933 r. 

1 Komornik: St. STOPCZYNSKI 

Józef I z y k s o n 
L A R Y N G O L O G 

POWRÓCIŁ 

Południowa 9 
Tel. 2 1 0 - 7 5 . 

przyjmuje od 5—7-ej. 

- - - L ° d 6 - 8 wlecz. 

OB ^MW* 

tli. 155-77 >»ko 
'•»zlow w dobrym 

20-2 

1933 ar, 
3 ^rodłUu. 
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PROSZEK 
z KOGUTKIEM • (MIGREN O-NERypSINM USUWA HAJUPORCZYWS2Y 

BOL GŁOWY 
M I G R E N Ę , N E W R A L G J Ę 

BÓLE ZĘBÓW, 
f f R Y P Ę , P R Z E Z I Ę B I E N I A 

» ! Ó L E : A R T R E T Y C 2 N E . 

STAWOWE, KOSTNE I T.P 

•'ROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

TABLETEK. 
/ ^DAJCIE 0RYOIHALNYCH PROSZKÓW 

z „KOGUTKIEM" 

DR. AtED. I n s t y t u t K o s m e t y c z n y 

P i o t r k o w s k a 1 7 5 , t e l . 1 3 8 - 7 6 

P r z y j m , 1 0 - 2 I 4 . 9 0 - 8 w. 
BeźprJwtottto 'utth^dnie'* tfWrliilerifa^jń^ 
nowszą radykalną metodą bez śladów 

Leczenie defektów cery. 
3 0 - 2 

LEKARZ - DENTYSTA 

H . P R U S S 
lEtllltl UBlW I JIM USTHEJ 

przeniesiona została 

na Dl.PIo1rhowshą14Z 
DR. M E D . 

Dr. MED. 

St. Praport 
OINEKOL.-DROLOG. 

Choroby kobiece I drog.-moczowych 
przyjmuje od 4—8 wlecz. 

G d a ń s k a 9 3 
tej, _ 208-95. 

LEKARZ-DENTYSTA 

Anna LEWY 
MIESZKA OBECNIE 

Al. Koi ciuszki Nr. 93 
tel. 110-46 30—2 

Mieszkania 
POKOJOWEGO Z KUCHNIA i 

wszelkiemi wygodami nie wyżej dril 
pietra, w centrum miasta 

POSZUKUJE. 
Oferty do Republiki pod „4". 

30-2 

giego 

Do alkt Nr. Km. 1848 1933 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło^ 
dzi, rewiru 8-go. zamieszkały w Łd« 
dzi, ul. l l - g o Listopada Nr. 51, n< za 
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, U W 
dniu 31 października 1933 r. o todt, 
13 w Łodzi, ul Pomorska Nr. 163< od« 
będzie się publiczna licytacja Ttłćhd* 
mości, a mianowicie: pianina czftłnd* 
go marki „Offenbacher'1 oszacowane* 
go na łączna sumę zł. 500, które ttioz* 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznAczd* 
nym. 

Łódź, dnia 11 października 1913 r, 
Komornik: St. ST0PCZYN|KI 

B. W I N D Z B E R G L BERMAN 

runmUir M.lrn rir loTnn I kobiece • • • •̂•BSlml • 
Choroby chirurgiczne I kobiece 

G d a ń s k a 6 1 
Tel. 123-48. 

przyjmuje od 1—3 l od 5—8 30 -2 

Do akt Nr. Km. 1512 i 1964 1933 r, 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, • rewiru 2-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Gdańskiej, 38, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
25-go października 1933 roku w 
Łodzi, przy ul. Głównej Nr. 8, odbę
dzie się publiczna licytacja ruchomość' 
a mianowicie: maszyny trykotarskiej 
pianina f. „Bracia Fibigier" I zegaru 
stołowego i 60 swetrów wełnianych 
oszacowanych na łączną sumę zło
tych 3.100 + 600. któro można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżei oznaczonym. 

Łódź. dnia 2 października 1933 r 
Komornik: F. HARASIMOWICZ 

SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZ 
NYCH. SKÓRNYCH 1 MOCZOPŁCIO-

WYCH. 
Cegielniana 15, t e l e f . 14907 . 

Przyjmuje od 8 — 1 1 rano 1 od 4 — 8 
wlecz., w niedz. 1 święta od 9 — 1 

Do akt Nr. Km. 1825 1933 i, 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sadu Grodzkiego w to* nym. 
rewiru 8-go« zamieszkały W Ło-

Do akt Nr. Km. 1272 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 3-go,- zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 63, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 2C 
w dniu.27 października, 1933 r,..oigqdł. 
IŁeriWrfcodzi, przy ul. l^awrot! W . 92 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości, a mianowicie: biurka, szafki, 
lustra trema, otomany, zegaru, stotu, 
2 szaf do ubrań dębów., 2 szaf do 
ubrań politur., 2 nocnych stolików, 
etażerki, lampy wiszącej, lampy sto
jącej oraz wyrobów porcelanowych, 

oszacowanych na łączną sumę zł. 726 
gr. 70, które możnd oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 16 października 1933 r. 
_ Komornik: W. KOSZELIK. 

Do akt Nr. Km. 1883 1933 r. 
VI 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło

dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 10, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, t t 
w dniu 27 października 1933 r. od 
godz. 11 w Łodzi, przy ,ul. Narutowi
cza Nr. 24, "odbędzie się licytacja ru
chomości, a mianowicie: stołu dębo
wego, szafy do rzeczy z lustrem, obra 
zu olejnego. 2 nocnych stolików, krze
sła, gondolki, stolika okrągłego, skrzy 
ni do węgla, stołu kuchennego, szafy 
do rzeczy, kozetki, 3 dywanów, ma
szynki do strzyżenia, wózka dziecin
nego, lampy stojącej, oszacowanych 
na łączną sumę 9-10 zł„ które można 
ogjądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczb-

dzi. rewiru 8-«o, «amieszhaly 
dzi. ul. 11-go Listopada Nr. 51, na za
sadzie nrt. 602 K. P C ogłasza, że w 
dniu 31 października 1933 r. o godz. 
11-e] w Łodzi, ul. Piłsudskiego Nr. 24 
odbędzie sie publiczna licytacja rucho
mości, a mianowicie: 5 maszyn do wy 
robu skarpetek i szpul maszyny na 8 
wind. oszacowanych na łączną sumę 
zł. 700, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaozonym. 

Łódź, dnia 3 października 1933 r. 
J (omornlk: St. STOPCZYNSKI 

Łódź, dnia 16 października 1933 r. 
l^H!PJ[!ll^/J|yASO_WSKI. 

Do akt Nr. 809 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru II-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Gdańskiej 38, na zasa-
dzic art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
^lniu 26 października 1933 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Pustej Nr. 11 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Abratria Waj&mana i składających się 
z kredensu stołowego, oszacowanego 
na sumę zł. 860. 

Łódź, dnia 2 października 1933 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ.' 

Do akt Nr. Km. 537 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Gdańskiej 38, na zasadzie 
aTt. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
25-go października 1933 roku w 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 1-90, od
będzie się publiczna licytacja fcnicho-
mości, a mianowicie 15 warsztatów 

tkackich mechanicznych, oszacowa
nych na łączną sumę zl< 1500, które można oglądać w dniu 

Nauka I wychowanie 

BYŁY profesor gimnazjalny udziela 
lekcji matematyki. Zgłoszenia pisemne 
do administracji Republiki sub „Mate
matyka". 

WZAMIAN za pracę dentysty - tech
nika i masażystki — rutynowana nau
czycielka podejmie się solidnej nauki 
i gry fortepianowej wyższej, ew. po
czątkowej. Radwańska 47 — 10. 
_ 22 c Rozmai te 

ŁAJA Chwat, Zawadzka .30 zagubiła 
III licytacji w k w i t k a l l c y J n y Nr. 54897z dn. 23 

miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ^ r" n a z-' -

"znaczonym. • MAJER Frenkiel, Zawadzka 37, zagu-
Łdd*. dnia 10 rr^rblornikn 1933 r bil cenzurki z I i II półrocza z 5 k k -

Komorn'k- F. H A R A S l M J W f C 1 ' sy smmazjum B: TsiUana. 
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PODAJE DO POWSZECHNEJ WIADOMOŚCI, ŻE NIIEJ WYSZCZEGÓLNIONE NIERUCHOMOŚCI W ŁODZI POŁO
ŻONE, OBCIĄŻONE POŻYCZKAMI TOWARZYSTWA, ZA NIEZAPŁACONE RATY WRAI Z ZALEGŁOŚCIAMI, WYSTA-
WTONE ZOSTAŁY NA SPRZEDAŻ PRZEZ PUBLICZNE LICYTACJE ODBYWAĆ SIE. MAJĄCE O JJODZ. 11-CF Z RANA' 
PRZED NIŻEJ WYMIENIONYMI NOTARIUSZAMI, PRZY WYDZIALE HIPOTECZNYM SĄDU OKRĘGOWEGO W ŁO 
DZI. 

ZBIÓR WYJAŚNIEŃ I WARUNKI LICYTACYJNE ZNAJDUJĄ SIĘ W KSIĘGACH HIPOTECZNYCH ODPOWIEDNICH 
NIERUCHOMOŚCI ORAZ W BIURZE DYREKCJI TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO M. ŁODZI I TAMŻE PRZEGLĄDA
NE BYĆ MOGĄ. 

W RAZIE, GDYBY DZIEŃ, WYZNACZONY DLA SPRZEDAŻY BYŁ ŚWIĄTECZNYM, SPRZEDAŻ ODBĘDZIE SIĄ 
DNIA NASTĘPNEGO. 

l U D I t m W ,Qaa i , 

G R A N D C A f c 

Nr. Nr. 
hipoteczny 
nierucho

mości 

przy ulicy Yadium 
Licytacja 
rozpocz

nie się 
od sumy 

przed 
notarjuszem Dnia 

2 9 
2 7 1 - M 
320-AB: 
42FJ-A 
5 0 6 
506-A 
517-A , . 
534 
5 7 3 
5 9 6 
789HH, II, KK, 

r. r. s. s. 
795-T 
796-CC, RO*. DD 
826-A 
843-F 
897-C-A 
914-B 
9 3 8 - F , 9 3 S - G 
1054-K 
1077-A 
1 3 6 5 
1404 
1419-E 
1437 ROS- F (T) 
2 0 2 8 
2 4 4 2 
2 5 4 4 
2 5 5 1 
4 6 4 4 
10S8-C (ROS. C) 

PODRZECZNEJ 
ŚRÓDMIEJSKIEJ 
LESZNO 
KILIŃSKIEGO 
PIOTRKOWSKIEJ 
SIENKIEWICZ* 

i, 
PIOTRKOWSKIEJ 

6-GO SIERPNIA 

2 3 P . STRZEL. KAN. 
ZAMENHOFA 
KAROLA 
BNZOZOWEJ 
WODNEJ 
NAWROT 
ŁOMŻYŃSKI/EJ 
SIENKIEWICZA 
NARUTOWICZA 
CEGIELNIANEJ 
KAMIENNEJ 
SKWEROWEJ 
SREBRZYŃSKIEJ 
ZAGAJN'KOWEJ 
NOWEJ 
2 8 P . STRZEL. KAN. 
KRAKUSA 
KILIŃSKIEGO 

15 .000 112 .500 
3 .640 | 2 7 . 3 0 0 
4 . 7 8 0 I 3 5 . 8 5 0 

14 .800 111 .000 
11 .960 I 8 9 . 7 0 0 
11 .820 I 8 8 . 6 5 0 
5 7 . 2 0 0 4 2 9 . 0 0 0 

5 .740 I 4 3 . 0 5 0 
5 .960 | 4 4 . 7 0 0 

11 .600 j 8 7 . 0 0 0 

3 7 . 0 0 0 2 7 7 . 5 0 0 

4 . 2 8 0 I 3 2 . 1 0 0 
2 0 . 3 6 0 152 .700 
1 0 . 9 6 0 ! 8 2 . 2 0 0 
10 .180 J 7 6 . 3 5 0 

6 . ^ 0 0 ! 4 8 . 0 0 0 
8 .040 60 .300 

13 .000 97 .500 
14 .880 111.600 
2 5 . 0 0 0 1S7.500 
25 .400 190 .500 

3 .940 29 .550 
15 .420 115 .650 
12 .940 , 9 7 . 0 5 0 
2 .200 16 .500 
8 .740 I 6 5 . 5 5 0 

10.000 I 75 .000 
8 .800 6 6 . 0 0 0 

10 .140 7 6 . 0 5 0 
25 .000 187 .500 

H KŁOSEM 
A . PINAKIEWICZEM 
A . RŻEWSKIM 
S . BARANOWSKIM 
J . MOLDENHAWEREM 
Z , NEUMANNEM 
A , PINAKICWICZEM 
A . RŻEWSKIM 
S. TULECKLJN 
B . WITKOWSKIM 

S. BARANOWSKIM 

H. KLESEM 
J . MOLDENHAWEREM 
Z. NEUMANNEM 
A . PINAKIEWICZEM 
A . RŻEWSKIM 
S. TUŁECKIM 
B. WITKOWSKIM 
R . WODZIŃSKIM 
S. BARANOWSKIM 
J . MOLDENHAWEREM 
Z. NEUMANNEM 
A . PŁNAKIE/WICZEM 
S. TUŁECKIM 
B . WITKOWSKIM 
R . WODZIŃSKIM 
S . BARANOWSKIM 
H. KLESEM 
Z. NEUMANNEM 
A . PINAKIEWLCZEM 

28. 12. 33 R. 

29. 12. 33 r. 

2. 1. 34 R. 

Otwarcie iu i w 

t 0 w a uiszcz 

Zapewnisz sobie byt!!! 1 

3. 1. 31 r. 

4. 1. 31 r. 

ŁÓDŹ, DNIA 2 6 WRZEŚNIA 1 9 3 3 ROKU. 

fi Ucząc sie KROJU. SZYCIA. MODELOWANIA 
LU na 

S j Kursach Kroju i Szycia 
a zatwierdzonych przez M. W .R. I O. P. 

F. GRYNBLATOWEJ. 
n Nauka odbywa sie według najnowszego sy-

D stemu. szkól rakademjl paryskich. {Małe grupy) 
Nauka dostępna i jasna dla szerokich mas. 

U Oprócz nauki kroju odbywa sie nauka modelo-

D wania na materiałach według patronów i żur-
nali paryskich. 

Q . Kurs trwa 3 miesiące i kosztuje tylko 75, zł. 
R : Za gruntowne nauczanie gwarancja. Kończą-
U cym świadectwa według wzoru ustalonego 
|] przez Kuratorium w Warszawie. 
K UWAGA! Utworzony został 6-miesIęczny 
łl kurs gorseciarstwa prowadzony przez siłę pa-
il ryska. 

D F. G R Y N B L A T 
i] Zawadzka 36. m 3. 
£ tel. 231-.03. 

IB 
E 
E 
B 
E 
E 
E 
B 
E 
& 

P i o t r k o w s k a 1 7 ^ j łj 

6 p o c z t o w e R -

H . s z » J " 
Choroby 

56 

0(1 

Ceny -
e C 

Al. u i g s f 
CHOROBY WEW^

K 

G d a ń s K a J Tel. 232-55. 

liiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiillllllllllliililllllllillilllllllllillllli 

pjzyi2Hi£ 
L E K A R Z - ^ N T V ^ 

WZNOWIŁA JK A 1 

przyjmuje od l
1 

Berlin i 

:>C. warunk 

iv no 2.000.000 zł. tylko 
do szozęśliwej 
kolektury Kurta Wytrzyca Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 4 1 , f . I Ja 1 1 - 3 o L , s t ° f 0 > # 

M 

t Kupno i sp rzedaż 

KUPIE okazyjnie kredens nowoczesny 
ciemny w dobrym stanie. Oferty do 
Republiki pod „Kredens". 

M A S Z Y N Ę do pisania dobrą, mało 
używaną kupimy. Tel. 150 -69 . 

Ciągnienie 1-ej kl. już J u t r o « n B ? . » ^ < 
Zamiejscowym wysyłamy losy odwrotną pocztą po w P ł a c e ^ ^ - - - - ^ | | | | | | | | | l l 
. ^Tińniillllllllllll 

9BEZ ODSTĘPNEGO,, 

Walka z żywiołami 

NAPRAWA PIÓR WIECZNYCH 
wszelkich systemów w clagu 
24-ch godzin. Części zapasowe 
na miejscu. Warsztaty własne. 
A. J. O S T R O W S K I S-CY 

Łódź. Piotrkowska 55. 
2 5 - 2 

• 

I 
D R O B N E ogłoszenia w ..Republice" 
są NAJLEPSZYM 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
KTO CHCE: I) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2 ) znaleźć mieszkanie lub! 
POJEDYNCZY pokój. 3) sprzedać nieru
CHOMOŚĆ lub rzecz, 4) kupić cośkol
WIEK okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da DROBNE N:LOSZEnit DO ..Republiki'' 

KI 

Lokale D 
i' 

•wszystkich 

PUBLIKI pod J ^ n J ^ 

punktac wszystkich PU'";, # 
umeblowane oa * • ^ 

ad*1 

ty pokój Z . 
iwrne. Oferty 

rysof"oro""eiy 
DOTYCHCZASOWA. i a & 
<oratorka I. , t f i p ^ , ^ 

wykonuje proJek" n j e , n" Ajffis fi 
<iety. plakaty, dęs , P. 2i\ * J 
„i„ M* fabryk 1 Xt t*' nia dla fabryk » ^ 
.ódź. Bednarska 
; 0 dz, 3 i P ó l - 5 i J > 

•potrzebni g g ^ l -J$$ 
I mi i koszu, mesM 

Podczas ostatniej wystawy w paryskim Salonie Nautycznym przeprowadzono 
szereg eksperymentów z drzewem niepalnem. Próby te mają na celu umOżU* 

wienie wielkich pożarów na okrętach. 

(ZDOLNA f r y » W a V 1 

Jtnzebna, &NQ%^tf^tf& 
H» 

K \ * S T O < 

i 'tłu.."u-'' 

POSZUKIWANE dwupokoiowe miesz-ł 
kanie, remintowane. z wygodami. wlNAUCZYCIELKA Poszukuje w ś ó d - | 
centrum, nie wyżej drugiego pietra - mięsem skromnego pokoju przy tntei-
bez odstępnego Oferty pod ..R. Gr." iKcntnej .zraelwkiej rodzinie. |gcntnej izraeliokiej 

„Skromny' 
Oferty 

22 

ŁADNY frontowy,'umeblowany pokój 
z niekrępującem .wejściem z wszdkie-

wygodami dó wynajęcia. Cena 
tępna. Kilińskiego 61. m.' 2.' przyst 

ODSTĘPNE dobre dam za s l o n e c z n e ! B A R D Z O , a d k ó j d w u o k i 6 i m y i 

dwupokojowc mieszkanie z kuchnią « , „ , e n k a ł odnajmę 1 - 2 osobom lub 
kąp elowym I - I I piętro w śródmieść v| ̂ a Ł w u . Zawadzka 36, m. 5. III 
Piotrkowska 112 . m. 7 13; j r 

ODNAJAłĘ pokój solidnemu panu, te-JPOSZUKUJF skromnego pokoiku z 
iefon Piotrkowska 120, I piętro. front,|niekrępująccm wejściem, okolica obo-
M . 8 . 15 Jętna. Oferty POD „Tani". 19 

nu 

BEZ ODSTĘPNEGO mieszkania, skle
py, lokale biurowe, i fabryczne,i poko^ 
je umeblowane od ,7.1. :25, poleca „Lo-
kumpol". Piotrkowska'55.'-

DWAJ urzędnicy poszukują pokoiku 
u gospodarza. — Oferty sub „60;zló 
tych kwartalnie". '' 

Łglagzaj sjc. LINIA". 

DO WYNAJĘCIA pokój świeżo wyire 
montowany, ładnie umeblowany, z ca 
łodzieimem utrzymaniom. Telefon. -
Centrum miasta. Traugutta 14, m. 8. 

^ d s > V ' J 
yla kierown czka pw 
yla Pracownica ^ 1 ^ T, ^ 

NAPIÓRKOWSKIEGO 47/49 3 i 2 po 
koje z kuchnią front, z wszelkiomi wyj 
godami, wyremontowane, sklej) z ".y-| 
stawą w czystym domu natychmiast 
oddam. Wiadomość u. dozorcy. 

2 POKOJE z kuchnią z wygodami do 
wynajęcia- zaraz. Radwańska Nr. 6. 

I m « 'fihnli -»»w 

Kn..Mali ś cj 

l i tefk 

wymownych, P a ' a C y ^ 

ARTYSTA 
do pozo w a 
żądane, 
godziny 

do^yjfl 

.1/1 V 1 
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P r e n u m e r a t a „Republiki" 
w Łodzi zł. 4 .— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10 .— .Republika" I 
„Ezpress'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

•• — j|W"Z* • GTF *jl jtl 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. * Stronica tekstowa dzieli się na I Słuszne reklamacje * tjfł^ft< 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. wniesione beda_ najpy* s 2 e g o u ? i e* • <c 

od ukazania »ie . . P ^ n i u sie " K \ t la* CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — al. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe t zaślubl-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zt. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie prac« za słowo 10 gr. najmniej zt. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagranirane 
1Ó0 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne -25 proc. drożej. Za terminowy druk 

owlitszeń Administracia nie odpowiada. 

oa uważania •"<; , .„ju si» .„ v it 

niezwłocznie po uka«nm co ^ 1 ^ 
ogłoszenia tej same ^ „, e ^ „ n " 
Omyłki, które » s a o n i « d 0 - | f l 5 jci 
ogłoszenia nie W a * * l > M i e ^ 

zapłaty lub p o w t o " 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w f.od^i. 
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